
Podróżni w Niemczech
PODLEGAJĄ REWIZJI.

(BERLIN, 25.7. — Mieszkańców Nie­
miec i obcokrajowców przejeżdżają­
cych przez Rzeszę spotlkała dziś nie­
miła niespodzianka. Na zarządzenie 
urnzędu tajnej policji państwowej o 
godz. 12 w południe na terenie całej 
Rzeszy we wszystlkiclh pociągach po­
jawiły się patrole policji, bądź sztmir- 
móweik, aby wylegitymować wszysiL 
icich (pasażerów i zbadać czy nie znaj 
dują się wśród nieb „wrogie pań- 
łtswiu“ jedinostki.

Ta sama akcja przeprowadzona .zo­
stała na wszystkich szosach niemiec­
kich. Osoby które nie moigły się wy­
legitymować, bądź też są 'podejrzane, 
zostają odprowadzone do aresztu. 
Chodzi podobno przedewszystkiem o 
wyłapanie kur je rów partji komiuni- 
sltiyciznej, która w ostatnich czasach 
zaczyna ujawniać coraz żywszą dzia­
łalność. [

Rezygnacja Lindbergha
Z LOTU PRZEZ ATLANTYK.

LONDYN, 25.7. — Pułkownik Lind- 
bergh, który wnaiz z małżonką wy­
startowawszy z Labradoru, wylądo­
wał onegdaj w Godlthaab na Grein- 
laindji, postanowił wyrzec się żamiairu 
dotarcia . do Europy, ze względu na 
niekorzystne warunki nad północnym 
Atlantykiem, panujące w obecnej po­
rze roku.

Odbędzie on jedynie kilka nauko­
wo - rekonesansowych lotów nad 
Grenlandlją, a być może, podejmie 
także lot na Islandję.

Zwłoki kobiety
WYŁOWIONE Z MORZA.

ATENY, 25.7. •— Wycieczkowy sta- 
Itielk grecki wyłowił w odległości 7 
mil od ■wschodniego brzegu wyspy 
Eigina ciało młodej eleganckiej ko­
biety.

Przypuszczają, iż są to zwłoki je­
dnej z dwu Włoszek, pasażerek za­
ginionego hydroplanu „Aeroespre®so“

Zwłoki są silnie zdeformowane i 
noszą ślady licznych obrażeń.

Nie uilpga wątpliwości, iż „Aero- 
asipresso1’ zatonął.

MARJA z GAJERSKICH JASIŃSKA
WDOWA PO NOTARJUSZU

po długich I ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, 
spoczęła w Panu w dn. 25 lipca, przeżywszy lat 75.

Wyprowadzenie Zwłok z domu żałoby do kościoła parafjalnego 
w Sosnowcu nastąpi w czwartek 27 lipca o godzinie 5 po południu, 
pogrzeb na cmentarz miejscowy w piątek dn. 28 lipca o godz. 10 ra­
no po nabożeństwie.

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają pogrążeni w nieutulo­
nym żalu Córka, Syn, Wnuk, Zięć i Rodzina*

Dostęp dla Polski
DO MORZA CZARNEGO.

RYGA, 25.7. — Jaik donoszą z Moskwy 
Litwinow zamierza, udać się w najbliż­
szym czasie do Bukaresztu, a to celem 
omówienia wspólnie z rządem rumuń- 
skm możliwości przekopania kanału, łą­
czącego Wisłę, Prot i Dniestr, i pozwa­
lającego Polsce mieć pośredni dostęp do 
morza Czarnego.

Z okazji 50-dęcia urodteiin Mussidliiimiego warto przypomnieć niektóre sceny z życia 
łl Duce. U góry z lewej Mui-isollliini w otoczeniu dlypUomatiów, z prawej u góry marsz 
faszystów na Rzym z MiLSsodiin.il.Ti na czele w ir. 1922, u dołu Mussndliini przemawia na 

wieiiikiem paibllicznem zgromadzenia.

Wielkie nadużycia
FINANSOWE WE FRANCJI.

PARYŻ, 25.7. Władze wypadły na 
trop wielkich naduiżyć finamsoiwych. 
które były popełnione przeważnie na 
prowincji.

Pewne towarzystwo dla budowy 
tanich mieszkań otrzymało kredyt 
państwowy wysokości 15 miljonów 
franków. Suma ta -miała być spłacona 
w ratach rocznych -po 425.000 fran­
ków. Rada jenaralna dłepartameni in 
Sekwany przejęła gwarancję za tę 
suimę. Gdy okazało się, że towarzy­
stwo nie może się wywiąizać .ze swych 
zobowiązań, ministerjiuim hiigjeny, ja­
ko najwyższa władza nadzorcza wy­
toczyła śkangę. Wdrożone śledztwo 
ujawniło, że towarzystwo udzielało 
kredytów firmom budowlanym, które 
dawno zbankrutowały. Członkowie 
rady i urzędnicy towarzystwa otrzy­
mywali niezwykle wysokie pobory, 
zaś kapitał zakładowy towarzystwa 
wynosił zaledwie 65.0Q0 firaruków.

Śledztwo nie zostało dotychczas za­
kończone. Członkowie rady nadzor­
czej towarzystwa budowy tanich mie 
szlkań będą pociągnięci do odipowie- 
dzialności sądowej. Narazie jednak 
rada jęneralna departamentu Sekwa­
ny1 będzie musiała na mocy gwaran­
cji zapłacić rato.

Znoszenie prohibicji
W POSZCZEGÓLNYCH STANACH,
LONDYN, 25.7. Z Waszyngtonu dono­

szą, że w ciągu ubiegłego tygodnia sta­
ny Allabama, Ankanzas, Tennessee i Ore- 
gon, które uchodziły za suiche, postano­
wiły zmieść prohibicję. Dotychczas 23 
stany wypowiedziały się przeciwko pro­
hibicji. Ucihodzi za rzecz pewną, że pro­
hibicja będzie zniesiona na ca.ern tery- 
torjum St. Zjedn. przed końcem rolku 
bieżącego.

ALARM ANGIELSKI
O ZBROJENIACH NIEMIECKICH.

Chmury nad Hiszpanją
Groźba przewrotu monarchistycznego.

LONDYN, 25.7. Od kilku dni wszyst­
kie ważniejsze dzienniki angielskie zaj­
mują się obszernie sprawą zbrojeń nie­
mieckich, zwłaszcza powetrznych, wska­
zując na sprzeezną z postanowieniami 
Traktatu Wersalskiego działalność mi­
nistra lotnictwa Góringa.

Alarmy prasowe skłoniły także rząd 
W. Brytanji do zajęcia się tą sprawą. 
Stało się to w formie demarche, dokona­
nego wczoraj przez ambasadora Newto­
na w berlińskim urzędzie spraw zagra­
nicznych. W demarche tem Anglja przy­
pomina Niemcom, że według Traktatu 
Wersalskego wolno im posiadać fylko 
samoloty pasażerskie. Stworzenie flotyll 
powietrznej dla celów policyjnych, co 
leży w planach min. Góringa, jest rów­
noznaczne ze stworzeniem lotnictwa woj­
skowego, a zatem stanowi pogwałcenie 
traktatu pokojowego.

Bezpośrednią przyczyną demarche by­
ło zamówienie przez min. Góringa w an­
gielskiej fabryce Aircraft Co 40 aero­
planów wojskowych. Zamówienie to, ja­
ko wojskowe, wymaga licencji rządo­
wej. Na wniosek wicepremjera Baldwi- 
ua licencji tej nie udzielono.

Wówczas Góring z wrodzonym nie­
mieckim brakiem taktu począł się targo­
wać z ambasadorem Newtonem- wskazu­

jąc, że skoro Anglja dostarczyła samolo­
tów policyjnych Austrji, może to samo 
uczynić i w stosunku do Niemiec.

Aby skłonić Anglję do przymknięcia 
oczu na jawne pogwałcenie postanowień 
traktatowych, Góring oświadczył, że 
Niemcy gotowe zapłacić za samoloty an- 
gielske każdą cenę.

Podczas wczorajszego demarche amba­
sador Newton zaprzeczył przedewszyst- 
kiem skandalicznemu kłamstwu Górin­
ga o dostarczeniu przez Anglję samolo­
tów Austrji oraz stanowczo oświadczył, 
że rząd angielski przciwny jest utrzy­
mywaniu przez Niemcy policyjnej floty 
powietrznej, gdyż byłoby to nie legalne.

Prasa angielska bardzo przychylnie 
odnosi się do kroku rządu, podnosząc 
przedewszystkiem niebywałe w stosun­
kach międzynarodowych zachowanie się 
Góringa, który nie sprawdziwszy wiado­
mości o dostarczeniu samolotów Austrji, 
operuje tym „oficjalnym1' faktem.

Eskadra włoska
LECI Z POWROTEM.

NOWY JORK, 25.7. (Tel.wł.). Eska­
dra włoska wystartowała dziś dó po­
wrotnego lotu do Europy. Pierwszym 
jei etapem jest Nowy Bruinświik.

PARYŻ, 25.7. Z Madrytu donoszą o 
iniezwyikłem zaostrzeniu się sytuacji 
politycznej w Hiszipanji.

W stolicy ii wielu miastach prowin­
cjonalnych krążą pogłoski o możliwo­
ści zamachu -ze strony monarchistów 
1 faszystów. Policja znajduje się w o- 
strem pogotowiu. W ręce rządu wpa- 
dły dokumenty, świadczące o przygo­
towaniach do zamachu stanu. Gabinet 
przedsięwziął daleko idące środlki o- 
strożności.

W Madrycie aresztowano 63 osoby, 
w tej liczbie kilku diziennikarzy, 2-ch 

Demonstracje 
przeciwko Anglji. MM

LONDYN, 25.7. Z Kalkuty donoszą, 
że wczoraj odbył się przy niezwykle 
liczmyim udziale publiczności pogrzeb 
zmarłego w więzieniu angielskim bur­
mistrza Kalkuty i b. adjutanita Gand- 
hiego, Sen Grupta.

W uroczystościach pogrzebowych 
wzięło udiział przeszło 100 tysięcy o- 
sób, Pogrzeb stal sie manifestacja 

adwokatów i jednego księdza. W 
miastach prowincjonalnych areszto­
wano 50 osób.

W niektórych miejscowościach re­
presje władz zwracają się również 
przeciwko elementom lewicowym. 
Tak np. w Sewilli zakazano odbycia 
wiecu komunistycznego. Lokale związ 
'ków zawodowych i syindykalistów zo­
stały zamknięte.

Wiele dzienników, zarówno prawi­
cowych, jak i skrajnie lewicowych, 
zawieszono. W całym kra iu panuje 
niezwykłe podniecenie.

Hindusów

skierowaną przeciwko Anglji. Tłum 
wznosiły okrzyki: „Precz z Ainglją". 
Wolność dlla Lndyj. Bojkotujecie to­
wary angielskie.

Rozfainatyizowaui hindusi rozchwy­
tywali wieńce z trumny Sen Gapia 
celem zachowania ich, jako relikwji. 
Kondukt pogrzebowy na przebycie 8 
km zużył 9 godzin czasu.



..K K J £ K ZACHO DN !“ środa 26 lupca 195' roku.

WARSZAWA, 25.7. Wręcz uleprawdo- 
podobne kwiatki z pa t ty ku.krne-go żyda 
zostały os-tafnio u jaw nirwe w sensacyj­
nym procesie, który rozegra! się w są­
dzie grodzkim w Wołominie, a znajdzie 
swój eplog -w warszawskim -sądzie okrę­
gowym. Rzecz działa się w mieście po- 
wilaitowom Jadów w woj. w ar s zawskiem. 
gdzie rozgorzała zacięta wojna p'między 
starostą Stefanem Mórawskim, a sekre­
tarzem sądu grodzkiego i obwodowym 
komendantem P. O. W. Janem Blicha­
rzem.

Początkiem zMargu było starcie na 
pewnetm żebranin pohłyezn-em organiza­
cji sanacyjnej. Od tego ezas-u wzajemitt 
niechęć wzrastała, a przybrata konkret­
ny wyraz w związku z btrdową cktankt? 
dla sądu grodzkiego w Jadowie. Starost, 
Morawski zaprotestował mianowicie przt 
ciiwko wybu-d-cwanin przy domku mie 
szikania dla sekretarza Blicharza. Od 
tej chwili wojna stała się wręcz otwartą.

Pewnego dnia w kilka tygodni po ro­
zegraniu się krwawych wypadków w 

Jadowie do sekretarza sądu grodzkiego 
Blicharza zgłosił się pewien młodzieniec 
nazwiskiem Borowski i oświadczył, że 
jest współpracownikiem pewnej chłop­
skiej gazety i ehciałby dowiedzieć się o 
stosunkach panujących w Jadowie i w 
okolicy. Rozmowa tnweła około godziny, 
a ipo kilku dniach starosta Morawski 
zgłosił się dó urzędu wojewódzkiego w 
(Warszawie, przedstawiając ciekowy do­
kument. Mianowicie okazał prywatny 
•list, jaki otrzymał od Borowskiego, w 
którym to liście Borowiki datwaJl wyraz 
swemu oburzeniu, że sekretairz Blicharz, 
informując o stosu tokach mejscowych, 
nazwał starostę Mcrawsk>ego złodziejem. 
Po naradzie z zastępcą naczelnika <wty- 
dzaiu bezpeczeństwa Iwanowem, staro­
sta Morawski zwrócił się do prokuraitu- 
ry. Podprokurator Pawlikowski skiero-
wal przeciwko Bleharzow sprawę do są­
du. Rozprawę przeniesiono do sądu w 
Wołomiiaie, a to ze względu na to, że 
Blicharz był sekretarzem sądu grodzkie­
go w Jadowie.

Proces sądowy między dlwoma dygffii- 
torzamii obfitował w niezwykle humory­
styczne momenty. Sekretarz Blicharz wy 
głosił dwugodzinne przemówienie do wi­
ny nie przyznał się, oświadczając, że 
odrazu wyczuł, że Borowski jest prowo­
katorem. Nie powiedział o staroście, że 
jest złodziejem, a. tylko powtórzył słowa 
niejakiego Gollańskiego. Chodziło o to, że 
inżynier, który budowiał gmach dla sądu, 
oświadczył, że robi to bezinteresownie, 
a potem na zarządzenie starosty wsta­
wiono sumę 2.600 zł. za plany. Sekretarz 
gminy Golański, wychodząc z gabinetu 
starosty miał powiedzieć: „Albo nżyiniier 
te pieniądze wziął, albo nie wziął“.

Niezwykle sensacyjnie wypadły ze- 
2®ainia starosty Morawskiego. Oskarżył 
on Blacharza, że udając sanatora, nale­
ży do antyrządowej partji ludowej, bun 
tuje w sądzie chłopów i jest sprawcą 
zajść w Jadowie. Tego już było za wie­
le. Sekretarz Blacharz nie wytrzyma! i 
zaczął odczytywać stoB dyplomów, jia- 
kie otrzymał za zasługi dla obecnego 
rządu w charakterze komisarza skarbu 
naroclwego, komendant/a P. O. W. i t. d.

Starosta Morawski, ażeby wykazać ro­
lę Blicharza między ininemi przytacza 
fakt, że kiedy po wypadkach jadow- 
skifth przyszedł do sędziego, który za-

Moskiewski teatr artystów
W PRZYSZŁYM SEZONIE.

Moskiewski teatr artystów (przygo­
towuje się do wystawienia na swej 
głównej scenie w sezonie 1933-34 
Ostrowskiego „Talenty i czcifciele^. 
reżyserji Liltowc-ewa. Dekorację prze 
prowadzi Krylów. Przygotowalnia pro 
wadzone są pod beapośredfflitm dozo­
rem Stanisławskiego. Dallej (przygo­
towuje się wystawienie .Maksyma 
Gorikija „Jegor Bullyćzew i intttP*. W 
styczniu 1934 Wystawi teatr sztukę 
Bułigakowa ,,Bieg‘‘ pod r&żyeetją Su- 
dakowa. Dekoracja artysty malaftża 
Ralbinowicza. Ostatnią sztuką sezonu 
zimowego będzie Bułgakowa „Molie- 
re“ reżyserji GofCżakowa i Iwano­
wa. Rolę Mołietra kreować będzie 
aktor. L Mostkaón.

czął o tych wypadkach opowiadać 
wszedł sekretarz Blłicharz i oświadczył 
sędziemu: ..Siadaj pan, pan nie nie wiesz 
ja wszystko powiem".

Przed sądem przewinęło siię około 20 
świadków, którzy wnieśli do sprawy 
•Aiiele humoru, ujawniając groteskowe 
kuilky wzajemnych antatgonizmów. Jedni 
świadkowie usiłowali zde^kredytować 
prawomyślność sekretarza Blicharza, na 
tomiast inni dowodzili, że kiedty obecnie

32-letni starosta Morawski chodził w 
krótkich spodniach, sekretarz Blicharz 
już brał czynny udział jako kierownik 
miejscowej P. O. W.

W 'wyniku sędzia Dreger umnall, że 
istotnie dopuścił się Blicharz obrazy sta­
rosty, nazywając go złodziejem i skazał 
go na miesiąc aresztu.

Blicharz .wniósł apelację, która niieltła- 
wem będzie rozpatrywana przez war­
szawski sąd okręgowy.

'Drogi państwowe i samorządowe.
Zaniepokojenie w centralnych organizacjach samorządowych.

Kanał Bałtycko-Białomorski tauH
Mi skraca drogę Leningrad—Murmań czterokrotnie.

9 Władze państwowe opracowały 
h trojekf przekazania samorządom od 
H i owego rokiu. budlżettowego 1934-35 
■ lieiktórych dróg państtwowydh. W 
H nyśl tego projektu w zarzadizie i na 
g a trzymaniu państwa (pozostałyby tyl- 
Hko główne maigiistir-ale adiministracyj- 
g le, prowadzące od Warszawy do 

; ranie państwa. Wszystkie natomiast 
mne mtniej ważne diroigi, uitrzymywa- 
re dotykhezas przez (państwo, maj’ 
być przekazane samorządom.

W centralnycłh organizacjach sa­
morządowych projekt rządowy wy­
wołał poważne zaniepokojenie. Sa­
morządy w Potlłsce utrzymują obec 
nie ckoło 33 tysięcy kilometrów dlróg 
powiatowych i wydają na ten cel o- 
koło 40 tmiljonów złotych rocznie. 

B Sunna ta nie pokrywa istotnych po­
trzeb, związanych z nałożyłem uitrzy 
maniom dróg samorządowych. We­
dług obliczeń na utrzymanie w nor­
malnym stanie mostów id! róg powia­
towych, potrzeba jest rocznie około 
65 miljonów złotych.

Przekazanie części dirótg państwo­

W łych dniach zakończono w So­
wietach budowę olbrzymiego kanału 
łączącego Bałtyk z morzem Białem, 
od zatoki Fińskiej poprzez jeziora: 
Onegę i Ładogę.

Kanał ten czterokrotnie skrócił 
drogę z Leningradu do Murmańskie­
go Wybrzeża. Droga morska z Ar- 
lIiangielska do Leningradu wynosi 
2.840 mil morskich. Obecnie kanałem 
wyniesie 6174 mdl.

Przy budowie kanału wykonano 
4,5 miljona wybuchów pirotechnicz­
nych, które w sumie zastąpiły pracę 
2 biiljouów 550 miljardówi koni me­
chanicznych.

Ogółem przy budowie kanału wy­
dobyto 2,5 miljona metrów Lubież­

„Wampir łowicki ”nr. 2
Napad na dwie cyklistki. MMMMH

ŁOWICZ, 25.7. Gdy Dusseldorf ca­
ły żył pod wrażeniem dkiopnych zbro 
dini słynnego Kiirtena, oałe zastępy 
anainjaków ogarnęła jakaś psychoza, 
ujawniająca się w samoostkarżaniu się 
w listach do policji oinaz w próbach 
dokonywania zbrodni, podobnych dó 
kUrtenowekich.

Napady na dziewczęta poczęły się 
mnożyć w okolicach Duseeldorfu, 
choć „upiór dusseidoirfski“ był już 
pod kluczem.

Mieszkańców Łowicza, żyjących 
pod wrażeniem niesaimowiitych mor­
derstw Ensztajna, poruszyła wczoraj 
do głąbi wiadomość o nowym naipa- 
dizie na dwie dziewczyny, dokonanym 
na szosie w odległości zaledwie 2 ki­
lometrów od miasta.

Dwie łowiczanki 16-letnia Rachela 
Grossówna i 18-letniia Chana Zyibeir- 
lłCirg wybrały siię na rowerach do po­
bliskich Łysiakowie. Gdy zmatażfy się 
za miastem, wyskoczył ta przydrożnych 
krzaków jakiś młody osobnik i wśiród 
plugawych przekleństw rzucił się na 
rowerzystki. Przerażone diz'ewozęta 
nłooniej nacisnęły pedały. Pezed uch 
oczyma przesunęły się ohydne zbrod­
nie „wampira łowickiego".

Girosaówna -zdołała ujść. Zylberber-

W
i o co wiódł spór ze starostą.

wych samorządom mtusialohy znacz­
nie zwiększyć wydatki samorządów 
na drogi a to tembardziej, że więk­
szość dróg państwowych znajduje się 
w zaniedbaniu i doprowadlzenie ich 
do normalnego stanu użytkowego 
wymagać musi dużych nakładów pie­
niężnych. Utrzymanie i należyta kon 
eerwacja mostów i dróg państwo­
wych wymaga corocznego wydatku 
w saumie około 50 miljonów złotych. 
W roku budżetowym 1932-33 pań­
stwo wydało na utrzymanie dróg 
kwoty minimalne, w obecnym, zaś 
roku budżetowym uwaga władz pań­
stwowych skierowana jest głównie 
na drogi magistralne. Samorządy lę­
kają »ię wielkich wydatków, jakie 
mtusiałyby je obciążyć po przejęciu 
niektórych dróg państwowych.

Jak informują organizacje samo­
rządowe. postanowiły interwenjować 
w rządzie i prosić, aby im nie prze­
kazywano żadnych dróg państwo­
wych, gdytż samorządy nie mogą po- 
lołać dotychczasowym ciężarom dro­
gowym.

nych skał i kamieni.
Pracę wykonywało 40.000 ludzi, 

przeważnie więźniów z pobliskich 
wyiąp Sołowieckióh.

Kanał posiada 19 śluz, 15 tam beto­
nowych, 40 tann kamiennych, 12 za­
pór śluzowych i 32 otlćińki kanałowe, 
różnej wielkości.

Przy ujściu kanału do morza 
Białego pobudowano port Soroksk 
kosztem 28 miljonów rubli sowiec­
kich.

Kanał Bałtycko - Białotmorski po­
siadła ogromne znaczenie dla rozwo­
ju terytoirjów północnych Związku 
Sowieckiego, Bogatych zwłaszcza w 
lasy i minerały.

żankę natomiast napastnik rzaieil z 
roweru, jął za ręce i wciągnął do ro­
wu, chcąc, ją zniewolić. Dziewczyna 
zdfołała się jedtaaik wyrwać z rąk o- 
Rryszka popędziła w stironę Łowicza.

'aipastniik zabrał jej iower i widlząc, 
zbliżających się od Ł/owicza łudlzti, 
szybko odjechał w stronę Łyszkowic.

Zylberberźanka zgłosiła się w komisar 
jhcie, gdzie zameldowała o swej piizry- 
gbdlżie- Wśród mieszkańców wieść ta 
.wywołała silne podniecenie. Powszech 
nie twierdzono, że napadu dokonał 
drugi gwałciciel, wspólnik Ensztajlna, 
którego, ton w swoich zeznaniach na­
zwał J osikiem.

Policja wszczęła za napastnikiem 
inatychmiińst pościg. Znaleziono go u- 
kirytego w zbożu w <...........................
kilometrów od Łowicza, 
go i wraiz ze skradzionym rowerem

__ --------------- , —
stwierdzono, tó jest to 23-letoi Ka,zl-

* go u- 
odległości kilku 
za, Aitesztowano 

odprowadizoino do Łowicza, gdzie 
stwierdłztmo, iż jest to 23-łetni Kazi­
mierz Banaiszkiewicz, mieszkaniec Ko- 
bylinetk w powiecie brzezińskim.

Bfltnaszkiiewioz przeczy, jakoby za­
mierza! zniewolić dziewczyny, twier­
dząc, że ohodiziiło mu jedynie o zra­
bowanie roweru, na którym chciał się 
dostać do rodlziiMiUei wsi. ...

W lRuZiłj llll rUltlL. 
bylinek w powiecie brzezińskim.

Międzynarodowy zjazd 
PRz-ECi WRĄKUWy.

W dniach cd 25 do 3Q pażdziśinikc 
r.b. odirędzie się w Madrycie p<x 
protektoratem prezydenta republik 
hi&apańeikiej międzynarodowy zjazc 

• pra eeiw r ąik o> w y,
Zjazd posiadać będzie charaktei, 

naukowy i siiwieczny. Oprócz szere­
gu? 'zagadnień medycznych, omówio­
ne Irędą w toku obrad zagadnienia 
statystyki ralka, organizacji walki > 
rakiem, zapobiegania rakowi i t. d

W obradach zjazdu wezmą udzia1 
(przedstawiciele Polskiego Komicetii 
dó Zwalczania -raka.

r{ Zaginiony lotnik
NAD ATLANTYKIEM POLUDN.
RIO DE JANEIRO, 25.7. — W tu- 

tejśżydh kołach sportowych uchodź; 
za pewne, że niemiecki lotnik sporto­
wy Gunrther Wirlihschaft, który w 
czwartek wystartował z Dakaru, ab) 
ślladiami kpt. Skarżyńskiego iprzele 
ciec Atlantyk, uległ wypadfkoWj.

Lotnik owi prawdoipodohnie zabra* 
kło benzyny i zmuszony był opuścić 
siię na wodę.

Wobec braku jakichkółwiek wia­
domości o lotniku, który wczoraj 
ipowinien był wylądować w Pernam- 
buco, władfze brazylijskie zarządziły 
(poszukiwania na oceanie wzdłuł 
brzegów prowincji Natal.

NA KANWIE.

Panieński odcisk.
Zarzuca się kobietom wogóle, a naszym 

rodaczkom w saczeigól-n-ości, że są nieipim- 
ktiual-Be, nie przywiązują żaidinej wag-i dic 
dat i żyją w całkowitej rozterce z kalen­
darzem.

To (też dofcrzie eię stało, że parni Zenob-ja 
Faihisiaik swojem zezna-nlem w siądzie grodz­
kim raz na zawsze położyła kres tym nie- 
zasłużonym, a krzywdzącym piąkniejszą po- 
towę łud-żikóści poglądom.

A odbyło to się tak. Para Antoni Pifskorskt 
zasikairżył panią Zenobję do sądu o zniewagi 
słowne, których dopuścić się miała jaikoliy 
woibec niego w gmachu Magistratu w dniu 
10 kwietnia r.b.

— Czy przyznaje się parni do winy? — py­
ta sędzia.

— Nigdy w świeie pandę sędzio. Dziesią­
tego kwietnia byłam na pogrzebie sąsiadki 
niejakiej Kowalskiej co ją mąż rzucił i za 
jedną rudą, piegowatą wyidirą poleciał, a 
teraz w Dąbrowie mieszkają.

Ta Kowalska to mówię panu sędziemu, 
kobieta była jak łania. Czy na targu, czy 
w kiościele nawet -wszyscy się za nią oglą- 
dali, to też z tego żaku uschła że jej chłop, 
za taką chudą szargulą, za takiem piegowa- 
tem kościotrupem oo go stwlenty w kon-er- 
•watorjium medycznem na szkieł eta winni 
wygotować, poleciał. Ale chłop, jak to 
chłop...

Sędzia kilkakrotnie cb-aiał przerwać po­
tok wymowy p. Zenobji, ale udało mu się 
to dopiero przy użyciu dzwemka.

— Proszę mi opowiedzieć o zajściu, a nie 
o jakichś hiistorjach niemających żadnego 
związku z tą sprawą.

—- Owszem panie sędzio, związek ma ja, 
ibo ten piegowaty latawiec jest tu na sali 
za świadka...

— Czy w tej -prawie?
— Nie w tej, ale z tego samego podwónka, 

bo trzeba pattnu sędziemu wiedzieć, że w tom 
domu jest magiel i z całei ulicy wszystkie 
kuchty z bielizną się schodzą i trzebo trafu 
że ten wypłosz...

— Dóśyć! Jeżeli pani .natychmiast aie 
skońezy opowiadać jakichś głupstw, uikarzę 
ją grzywną.

— To nie żadne głupsitwą. Sćhol6tow«ła 
ją od ostatnich.-, małpfd-żąjętona nazwała, 
ale jeżeli pam sędzia nie ma życzenia, w-jzyst 
•kiego jek było posłuchać, pary z gęby ńie 
puszczę i przepr-a-zam.

— Przedewszystkienl chcę wirdzfeć jak te 
było w magistracie 10 kwietnia.

— Panie sędzio kochany, żebym »ię tąk 
święconego opłatka nie doczekała 10 kwiet­
nia bytem na pogrzebie ty Kowalski, a pe­
tent ha przyjęciu i w korni ser jacie, bo mój 
stery-Sę schlał, ka-raiban na ulicy przewró­
cił, ale pusty bez nieboszczyka...

Oskarżyciel p. Piskorski wtrąca się w tem 
miejscu i zmienia zeżnanie. że zajście ntogło 
mieć miejsce 11 lub 12 kwietnia.

■— Nieprawda panie sędzio, ani jtedena*te- 
go, ani dwunaistiego w m.agi«tracie nie byłam 
i nikomu nie wymyślałam, bo 11 miałam 
pranie,, a 12-gó była u bratowej na Pogóńi.

A pan Piskorski file jest żiiowuż takt waż­
ny, żebym miała ćhorą bratową opuszczać, 
żeby takiego łatka zesobaczye...

—• A więc może to było 13-go albo jakie­
go innego dnia.

— Owśżeni trzynastego nie zaprzeczam, 
-podatek płaciłam, a p. Piskorski na edeis-k 
mnlte wiązł, oo go mam jeszcze z panień­
skich czasów na serdecznem palcu u lewej 
nogi. Więc miu powiedziałam tylko ,,ty śle­
pa ko.rdendo nie możesz stoić na swetoi 
ciskach", i więcej anisłowa.

Ponieważ sędzia bał się, że pani Zenobja 
zeohce opowiadać szczegółowo dzieje swych 
pa.fiłebskich nagniotków, pośpiesznie zam- 
kffął przewód, skazując Wyjątkowa kobiet? 
(tylko m io jeraM«ny-
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AMERYKAŃSKIE STOSUNKI
Po wojnie, gdy potęga dolara wy­

dawała się niezachwiana, Ameryka 
północna miała ogromny urok w Eu­
ropie. Metody amerykańskie wyda­
wały się wzorem, który trzeba naśla­
dować. Stany Zjednoczone nadały 
wiele rozpędu tak zw. racjonalizacji. 
Widziano w Fordzie genjałnego re­
formatora społecznego; znaleźli się i 
w Polsce zwolennicy fo<rdyzmu. „Nau 
kowa organizacja pracy'1 przyszła »z 
Ameryki. Niektórzy politycy clhctieli 
naśladować ustrój polityczny północ- 
no-ameirykański, wydawał się im nip. 
znakomitym amerykański system w# 
boru prezydenta. Z Ameryki przyf 
szły do Europy tańce murzyńskie; 
jazzbandy, rogowe okulary.

Gdy skończyło się „prosperity11 
gdy politycy amerykańscy nie umie­
li dać sobie rady z kryzysem, a zwła­
szcza w ostatnich czasach, gdy roz­
począł się taniec dolara, urok Ame- 
ryiki zblladł bardzo mocno. Stare 
Europa nabrała śmiałości, 'pociesza­
jąc się tem, że w Ameryce nie jest 
lepiej. Nie oczekuje się już zbawie­
nia od Nowego Świata.

Tę wielką siłę atrakcyjną miał} 
ooprawida tytko St. Zjedn., częściowe 
Kanada. Natomiast inne kraje ame­
rykańskie nie cieszyły się nigdy v 
Europie dobrą opiinją. Stały się przy 
słowiowemi meksykańskie metod 
Cywilizowane kraje europejskie pa 
tirzyły ze zgrozą na to, że np. w kra­
jach Środkowej i Południowej Ame­
ryki ginie człowiek, wojskowy luib 
polityk, i sprawców tego nie można 
znaleźć.

Mimo wielkich bogactw przyrod­
niczych gospodarstwo tych krajów 
nie budziło u nas zachwytu. Państwa 
Ameryki Środkowej i Południowej 
stały się terenem kolonizacji obcego 
kapitału. Główne ich przedsiębior­
stwa, kopalnie węgla, nafty i in. zna­
lazły się w obcych rękach. Pożyczki 
zaciągane przez te państwa, połączo­
ne były z przysyłaniem „doradców1', 
z uzyskiwaniem eksploatacyjnych 
koncesyj. Nieraz te państwa zacią­
gały pożyczki, połączone z dostawą 
maszyn i maierjałów, co nie ucho­
dziło w Europie za rzecz zdrową, 
gdyż pogarszało bilans handlowy i 
rugowało własną przedsiębiorczość.

Nie budził uznania w Europie fakt, 
że stronnictwa w tych krajach były 

. raczej związkami, zgruipowanemi o- 
koło jednostek, dążących bezwzględ­
nie do władzy i utrzymującym się 
przy niej za wszelką cenę. Ciągła 
wojna domowa nie imponowała sta­
rej Europie. Ludzie, wychowani w 
pojęciach o niezależności sędziow­
skiej, mający wysokie wyobrażenie 
o bezstronności sądów, nie mogli po­
godzić się z tem, że środkowo i po­
łudniowo - amerykańskie sądy wy­
dawały wyroki pod naci.siki em wła­
dzy politycznej, że dochodzące do 
władzy rządy usuwały niedogodnych 
dla siebie sędziów.

Kraje te uchodziły zawsze za kla­
syczny teren kultu niekomipetencji. 
Kto zdobył władzę, mógł robić 
wszystko, mógł kogo cthciał, miano­
wać na jakiekołwiek stanowisko. 
Prawnik budował koleje, inżynier 
/przechodził dó administracji, wyma­
gającej przygotowania prawniczego, 
dyrektorem bankiu zostawał każdy, 
kto miał wpływy, choćby o bankowo­
ści nie miał pojęcia. Nie wymagało 
się do najważniejszych stanowisk ja­
kiegokolwiek przygotowania —1 fa­
chowość była w pogardzie.

Najbardziej jednak raziła na® w 
Europie ta okoliczność, że grupa rzą­
dzącą eksploatowała władzę w swo­
im jednostronnym, materjalnym in­
teresie. Ruguje się bezwzględnie lu­
dzi nieswoicih, a wszystkie stanowi­
ska obsadza ludźmi, knórycth trzeba 
wynagrodzić. W wielu tych ikYdjacil' 
środkowo i południowo - amerykań­
skich nie poiprzestaje się na obsadza­
niu. rządów od góry do dołu. Ttyorzy 
się państwowe przedsiębiorstwa,, al­
bo też wywiera nacisk na przedsię­
biorstwa prywatne, by tworzyły sy­
nekury dla grupy rządzącej, w prze-

Propaganda niemiiecika. Ileż się o niej 
mówi, ileż się o niej pisze, illeż razy spo­
tykamy się z jej śladami i jej pracami, 
ileż ona nam zaszkodziła. Podziwiajmy 
spryt tej propagandy i — szczerze Niem­
com jej zazdrościmy.

Niemiecka propaganda uchodziła — i 
bodajże słusznie — za najlepiej zorga­
nizowaną. Ale w swej działalności na­
trafiła obecnie na- przeciwnika bardzo 
niebezpiecznego, który jej niemal do­
równywa. To — propaganda (czechosło­
wacka. Czuć ją wszędzie, z wynikami 
jej pracy spotyka się na każdym kroku, 
podziwiać się mufti i zazdrościć jej wy­
siłku, wytrwałości i umiejętności czynu.

Siedziba jej... mój Boże: co za nie­
właściwe ujęcie. Siedzibą propagandy 
jest właściwie każdy Czechoslowak, bo 
każdy z nich jest typowym nacjonalistą. 
Ale ośrodkom propagandy jest departa­
ment prasy i propagandy, moszczący się 
w Pradze, w gmachu ministerstwa spraw 
zagranicznych, na Dejvicach. Zajmuje 
killlka pięter. W kilkudziesięciu gabine­
tach pracują urzędnicy. Wszystko wty>- 
specjałli zewami. Każda dziedzina produk 
cji czeskosłowackej posiada tam swego 
p r zedst aiw iciela.

Jakżeż to u nas inaczej. Nasamprzód 
u nas nie departament, lecz wydział. O- 
sobni zastępcy naczelnika wydziału zaj­
mują ^ię sprawami prasoweimi, a inni 
propagandą. Ale w sumie doprawdy czy 
ich liczba dosięganie 20!

A na Dejvicach? Jest ich tam przynaj­
mniej dwia razy więcej. Wystarczy 
wspomnieć, że o ile do prasy zagranicz­
nej jest detaszowany jeden urzędnik 
który potępi posiada i inne zajęcia, o 
tyle tam działa aparat o wiele spręży­
ściej: kompleks krajów posiada osobne­
go urzędnik. Osobny referent radjowy, 
osolbńy samochodowy, osobny filmo­
wy...

Kiedyż my dó tego dojdziemy?...
Rozbudowanie tej olbrzymiej organi­

zacji propagandy, to dzieło jednego 
człowieka: Jana Hajeka.

Skromny, niępokaźny, drobnej kon­
strukcji fizycznej człowiek. Nikt w nim 
nie będzie dopatrywał się jednego z naj­
bliższych współpracowników min. Bene­
sza i jego prawej ręki. Dopiero w bezpo- 
średniem zatknięciu się widać, że się 
ma do czynienia z człowiekiem wielkiej 
e.nergj.i życiowej, z umysłem bardzo ży­
wym, a przedetwBzyetkiiem z człowie­
kiem olbrzymiej pracy, wielkiej pomy­
słowości, 'inicjatywy i czynu. Hajek jest

ciwnyrn razie narażą się na szykany. klasycznym przyk'ade>m żywotiKŚh ‘•'ze- 
Mdnwią koncercie i dostawy. tyahBd.iej. Joi? miodym. Ma do-

warunkach życie polityczne spadla 
na bardzo niski poziom, przedział 
między rządzącymi a rządzonymi 
jest ogromny, nabiera nawet chara­
kteru gospodarczo - społecznego. Nic 
dziwnego, że w tych 'warunkach kwit 
nie gruby materjaliizm, gdyż grupa 
rządząca zjednywa sobie zwolenni­
ków dopuszicizaniem ich do żłobu.

Na te amerykańs/kie stosunki 
trzyimy w Europie z uczuciem wyż­
szości. Widzimy w nich wiele stron 
komicznych.

Gdiyby się eiurcipejskiemiu polity­
kowi powiedziało, że te stosunki na­
śladuje, toby się głęboko obraził.

IŁ RYBARSKI.

pa-
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JAPOiNJA MOBILIZUJE KOBIETY.
Na ilustracji ćwiczenia wojistowe kobiet japońskich.

TAJEMNICA SIŁY OHM
PROPAGANDY CZESKOSŁOWACKIEJ.

jpiero pięćdziesiątkę. Zgodnie z tamtej­
szym zwyczajem, rocznicę urodzin jego 
obchodzono odświętnie. Szedł przez ży­
cie własnym wysiłkiem i cały dorobek 
zawdzięcza tylko swojej einergji i swo­
im zdolnościom.

Pochodzi z biednej rodziny rzemieśll- 
nczej. Rodzice skierowali go do zajęć 
praktycznych, kończył iedy szkołę prze­
mysłową w Pradze i elektrotechniczną 
w Pardubicach. Ta jednak praca go nie 
zadowalała, rzucił się sam w świat. Ma­
jąc tylko język niemiecki, udał się do 
Paryża, gdzie olbok elektrotechniki po­
djął studja społeczno - polityczne. Tutaj 
zetknął się z Beneszem, jeszcze na długo 
przed wojną. Tuftaj stawiał pierwsze 
kroki >w> dziennikarstwie, wydając hekto 
gratowaną „Triibunę14, stającą w obronie 
narodów 'uciśnionych i propagującą o- 
baJlenie Habsburgów. Jeden specjalny 
numer był wydany z powodu prześlado­
wań Polaków w zaborze niemieckim i 
Wrześni.

Po krótkim pobycie w Brukseli wró­
cił już jako dziennikarz do kraju. Pra­
cował początkowo w prasie prowincjo- 
.nalinej, potem jednak wszedł do redak- 
ftj „Czasu1', którego najbliższym wsipól- 
pracoiwnkieim był T. G. Masaryk. Na 
tem stanowisku zastała go jako członka 
tajnej „Miafifjii'1 wojna. W ręku Hąjeka 
sprzęgła się obsługa informacyjna emi­
gracji czeskiej, kierowanej przez Masa- 
ryka i Benesza . na obczyźnie. Władze 
austryjackie aresztowały go w r. 1915 i 
Hajek przeszło dwa lata spędził w wię­
zieniu,

Po dbialen.iu Austrji został powołany 
do Pa.ryża na konferencję pokojową, 
gdzie objął kierownictwo służby infor­
macyjno - propagandowej, to, co u nas 
spełniał M. Setyda. W Paryżu i Londy­
nie studiował ten rodzaj służby poli­
tyczno - dyplomatycznej i po powrocie 
do kraju, stanął na czele tej pracy, któ­
rą od jesieni 1914 r. kieruje.

Tak jak Benesz jest w Europie 
starszym szefem propagandy. W tym 
fakcie, niezaiwsze docenianym, tkwi 
le z jego siły.

Hajek nie ograniczył się tylko na u- 
prawianiu pracy urzędowej. Jego inicja­
tywie i energji zawdzięczać należy roz­
budowanie tej służby w drodze prywat­
nej. Dzięki niemu powstało wie kie 
przedsiębiorstwo wydawnicze „Orbis', 
rozporządzające księgarnią nakładową, 
'własnymi dziennikami, własną agencją 
telegraficzną, własną agencją artykuło­
wą, własną agencją fotograficzną.

Doorawdy, dorobek inaponuąący, wy­

naj-

wie-

tworzony w cichości be.z rozgłosu. lecz 
za to ważki swern znaczeniem i wpły­
wami.

Jan Hajek jest naszym szczerym, go­
rącym przyjacielem. Dał temu wyraz 
jeszcze przed wojną, dał dowód przy­
byciem w styczniu b.r. do Warszawy na 
konferencję porozumienia prasy czesko- 
slowacko - polskiej, orjen tu je się w na­
szych stcsunkach znakomicie i w pracy 
Swej kieruje się dążeniem do wytworze­
nia warunków najżywszej współpracy 
między obu narodami i państwami.

H. W.

Z DNIA
BS»

DĄŻĄ DO INFLACJI.
Dr. Rotenstreich krytykuje (Hajnt 

z 14 hm.) .politykę walutową rządu.
Państwa, naileżące do bloku złotego, 

chcą, aby ich iban.ki emisyjne współdziałały 
i pomagały sobie wzajemnie w okresie róż­
nych ataków.

Polska, która jest loraijem biednym i ma 
bardzo małe pokrycie ziela, przystąpiła do 
bloku złotego.

My nie nawołujemy do inflacji, lecz trud­
no zrozumieć i tego cniinister skarbu nie wy­
jaśnił, dlaczego iPcl ika przystąpiła do blokiu 
podczas, gdy inne państwa środkowo euro­
pejskie ido .niego nie przystąpiły. (Dlaczego 
Czechy nie są członkiem bloku złotego? A 
wszyscy widzą, że Czechy należą do .państw 
które mają dobre finanse, dobrze gospoda­
rzą, a jednak nie lecą na blok.

•Polska posiadająca nadmiar po­
średników, uie powinna wiązać się 
żadnem; umowami stabiilizacyjnemi.

Bogaite i wielkie kraje idą na eskpery-
menty. W takim czasie jest znacznie zdro­
wiej mieć wolne ręce, niie mieć je związane 
przez umowę.
Gdyby Polska stała na uboczu i n.ie należała 

do bloku, mogłaby uczynić to, co uważa dla 
siebie za wskazane.

Żydzi byliby skłonni godzić się na 
’en blok. gdyby z Francji przyszły 
kredyty ola banku żydowskiego w 
Polis ce.

Gdyibyśmy wiedzieli', że kraje złote będą 
się popierały nie tylko w zakresie waluto­
wym, lecz również w zakre-ach — finan­
sowym i gospodarczym, nie mielibyśmy n.ie 
przeciw temu, aby Polska należała do blo­
ku. Tymczasem jednak nie słychać, aby kre­
dytami miano się popierać.

Najbliższe miesiące pokaż.ą, oo nam .przy­
niesie złoty blok mniejszościowy.

Żydzi dążą do inflacji w iPcfeoe, tyl­
ko nie chcą głośno tego wyznać.

SKARGA KASACYJNA 
W PROCESIE BRZESKIM.

W procesie b. więźniów brzeskich 
sąd apelacyjny w Warszawie powtór 
nie zatwierdził skazujący wyrek Sąr 
dn okręgowego. Obrońcy zapowie­
dzieli wniesienie skargi kasacyjnej 
do Sądu Najwyższego. Będzie to już 
druga skarga kasacyjna w tyim .pro­
cesie. Jak wiadomo bowiem z pośród: 
szeregu punktów (poprzedniej skargi 
kasacyjnej Sąd Najwyższy uznał 
słuszność już pierwszego zarzutu 
przytoczonego w nkardze, a dotyczą­
cego udziału w komplecie sądzącym 
sędziego Chodedkiego. mimo podno­
szonych przeciwko niemu zarzutów. 
Pozostałych punktów skargi kasa­
cyjnej, dotyczących momentów me­
rytorycznych, Sąd Najwyższy nie 
rozpatrywał. Dopiero obecnie zarzu­
ty te będą, rozpatrywane, gdyż nowa 
skarga kasacyjna oprze się w zasa­
dzie na tych samych, co i poprzednie, 
zarzutach merytorycznych.

Wniesienie skargi kasacyjnej za­
leży od' przygotowania na piśmie mo­
tywów wyroku sądu aipellacyjnego. 
Termin 'wniesienia kasacji upłynie w 
fydlzień po ogłoszeniu motywów.

W r. 1960
LUDNOŚĆ POLSKI, FRANCJI 

I NIEMIEC.
Jeden z wybitnych uczonych nie­

mieckich zapowiada na podstawie 
maiterjałów statystycznych, że w r. 
1960 liczba ludności w Niemczech wy 
nosić będzie 69 miljonów, w Polsce 
42 miljony, we Francji 37 miljonów. 
M zrosi ludności w Niemczech tłuma­
czy ów uczony w znacznej mierze 
spadkiem śmiertelności wśród niemo­
wląt; podczas gdy w okresie powo­
jennym śmiertelność ta wynowŁa 
25%, dbejnie wyaosi ona daięki o- 
piece nad dziećmi i sprzyjającym wa 
nuinikotm 'hiig-ien.icząyna tffljPsp 9^
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Do nabycia wn wszystkich aptekach.

Dla zachowania 
zdrowia 
szuka katdy środków 
najlepszych. Żędaicie 

dlatego tabletek 
Aspirin wory giną lnem 
opakowaniu, zaopa- 
łrzonem, czerwony 
banderolę i znakiem 
,BAYER’ w kształcie 

krzyża.
Istnieje tylko Jedna

MIGAWKI.

Słomiana wdówka
Ona pracuje w biurze i urlop wy­

pad! iej zimą. Mąż jesit bezrobotny i 
pojechał na kurację do Krynicy.

iWiduję ją codziennie w taniej ire- 
fiiarairacji w iporze obiadowej. iPrzy- 
(dhodzi w towarzystwie koleżanki biiu- 
Kej. Przy zupie i pieczy stera mó- 

o swej pracy, o swoim niezno­
śnymi szefie i o poczciwym koledze, 
■który jest ojcem trojga dzieci i ma 
być zredukowany. Przy kompocie 
słomiana wdówka Wtajemnicza swą 
przyjaciółkę 3V sposoby, zastosowar- 
ne przez jej męża przy urządzeniu 
sobie życia w Krynicy.

— Urządził się taniuiiko. Posłałam 
ara w przyszłym itygodniiu sto złotych. 
Odpisał mi, że będzie mu potrzebna 
świeża gotówka dopiero po pierw­
szym. Pisze, iże się czuje doskonałe. 
Jestem z tego ogromnie zadowolona. 
Ostatniemi czasy byłam (poważnie 
zaniepokojona o niego. Anemja.

Słomiana wdówka jada obiady z 
trzech dań w cenie 1 zł. 20 gr. i tpra- 
'cuje od godziny 8 rano do późnego 
nieraz wieczora. Ma jasne włosy i je- 
żefli się uśmiecha, to tylko wtedy, 

gdy przytacza słowa listu swego mę­
ża, odpoczywającego w miejscowo­
ści kuracyjnej po mrudaCh bezrobo­
cia. Po obiedzie nie pija ani herbaty, 
ani kawy, bo to dodatkowy wydla- 
tek, tylko przegląda w pismach dział 
mody, poczem odkłada dziennik i 
mówi z westchnieniem:

— (Przydałaby mi się suknia Tetmia, 
ale nie można sobie teraz na nic 'po­
zwolić. Gdyby mężowi nie był ipo- 
trzebny odpoczynek... ale zdrowie 
ważniejsze, niż suknia.

Na zaczepliwe spojrzenia mężczyzn 
nie zwraca uwagi. Jest zawsze tak 
zaaferowana kwestjami, wyniesione- 
mi iz biura i myślą o powrocie męża, 
że nie ma odholty na odwracanie uwa­
gi na odważne umizgi przygodnych 
towarzyszy przy stole restauracyj­
nym.

Czasem tyllko, .gdy zobaczy dziec­
ko, biegające między stolikami, prze­
rywa nagle rozmowę o mężu, który 
6ię kuru je w Krynicy i uśmiechając 
się promieniście z nietajoną tęekńio- 
tą w oczach, woła entuzjastycznie 
do swej koleżanki:

•— Jakie śliczne dziecko!
I długo wodzi za niem oczyma.
(Wszystkie dzieci są w jej oczach 

śliczne i .gniew ją ogarnia gdy przy­
stojny smarkacz, siedzący przy są­
siednim stoliku, sądzi, że to nie dla 
dziecka, ale dla niego wargi jej 'ukła­
dają się do pocałunku.

Potem gwałtownym ruchem 
nraje z torebki zegarek:

— Już czas! Dziś mam tyle roboty!
Wieczorem przychodzi do swego 

czyściutkiego pokoiku, gdzie zastaje 
lislt z Krynicy od znajomej. Donosi 
ona z dobrego serca, że mąż słomianej 
wdówki flirtuje na zabój z pewną 
kuracjuszką z Warszawy.

Słomiana wdówka rozpłacze się i 
nawet gdy zmęczone powieki zamku 
się we śnie, łzy jeszcze będą na nich 
błyszczały do rana, jak irosa, która 
wyscihnie dopiero ipodi promieniami 
słońca wciągu dnia pracy, zmartwień 
i tęsknoty do cidhej, dobrej i ukoj- 
uej miłości.

Jedną z wielllu krzywd, które wy­
rządziła współczesność kobiecie nie- 
najtmniejszą jest ta, że kobiet® bywa 
czasem słomianą wdówką, że stara aię 
okłamać swe serce udawaniem mę­
skiej dzielności w walce.o kęs dhleba 
dla siebie i dl® meża. i ■

Craamy.

wyj-

Walka z pokątnymi geometrami 
na terenie Zagłębia.

Na terenie (Zagłębia, jak niewątpli­
wie i w innych miejsicowościach, gra­
sują pokątni geometrzy, będący istną 
ipllagą dil>a nieświadomej ludności.

Osobnik taki, nie imający pojęcia o 
wyższej imatemaltyce i zawiłych obli­
czeniach, nauczył się gdzieś w biurze 
kreślić plany pomiarowe, poczem za­
czął pokąltntie uprawiać zawód geo­
metry, sporządzając nieświadomym 
plany pomiarowe.

Jest rzeczą zrozumiałą, iż taki geo­
metra nie badał uprzednio istoty spra 
wy anii w Magistracie, ani) też iw re­
jent® czy w hipotece, lecz zadowalał 
się ustną informacją osoby zaimltere- 
sowanej i na jej podstawie sporzą­
dzał plan pomiarowy, który później 
okazywał eię bezwartościowy, a czę­
stokroć wręcz (fikcją.

Geometrzy ci wykonywali swe pla­
ny, jeżeli tak wogóle można nazwać 
te szkice, znacznie, naturallnie, taniej, 
niż geometrzy przysięgli, dzięki cze­
mu nieświadoma ludność masowo da­
wała im zamówienia. Że później plan 
'tiaki', a właścflwiie zmiany, poprawki, 
uzupełnienia, no i zabiegi, związane 
ze zdobyciem upraiwnienia dla takie­
go planu, kosztowały duże sumy, tego 
już nie tezono, uważając wydatki 
te za opłaty związane z czynnościami 
dc<latkowetmń.

Jeżeli) Chodzi o geometrów pokąt- 
nych, czytó t. zw. raiubszyców, to pla­
ga łta wogóle nie istniałaby, ®dyby 
nie usłużna pomoc niektórych... geo­
metrów przysięgłych, którzy, wycho­
dząc z założenia, S& pieniądz nie cu-

KRONIKA ZBGŁĘBin
KALENDARZYK

Pa-

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: C. ł K. Trzeci Snwaritrom.
PAŁACE: Żółtalfcy kapitan. — Król 

ryża.
EDEN: Stnaitian aadiroścŁ

BĘDZIN
NOWOŚCI: Żona z drugiej ręki. 
ŚWIATOWID: Dzika dziewczyna.

DĄBROWA
WANDA: Płonąca senat — Piekielny 

wyścig.
A1RS: .^Dżentelmen wtamjywmcz^, FNp i 

Fliap — „Pułkown ik i jego situga*.

Równomierne opalanie gwarantuje
KREM MONAKOM. — <024

X OSOBISTE. Pan Wojewoda Kielecki 
Jerzy Paciorkowski rozpoczął 4 tygod­
niowy urlop wypoczynkowy.
X NOWE WŁADZE STRAŻY OGNIO­
WEJ OCHOTN. W CZELADZI. Na o- 
staitfnńem walnetm zebraniu członków o 
chotnaozej straży pożarnej w Czeladzi, 
po ąpraiwozdamifu z działalności i udzie­
leniu. zarządowi afc&oluitorjtuim, dokonano 
wyboru nowych .władz. Zarząd stanowią 
pp. dym R.aźn>ierweki, sędzia Herman, 
ipż. Gojtbion, Grzegorz Sadowski, Ro­
man Lewandowski, Hipolit Wojabczyk, 
Grzegorz Sołairz, B. Michałowski, Piotr 
Ju.rczyńsk. Pozatem z ramienia magi­
stratu który współadmiinistruje gma­
chem wehodzą pp. Piwowar, Tiajchmam. 
Tierłliimg i Gawron. Komisja, rewizyjna: 
Taijchman Józef, Piotr ĄjyrzyńSki, Bro­
nisław Nowacki, zanf. Józef Stelmach i 
Piotr Wajgiel. Komendantem straży 
wybrano ponownie p. Czesława Ma.nda- 
ta. Prebmimairz na nok bieżący wchwa- 

(Łotoo iwt. ęnsnae 121830

Anie, podipiwują plany geometrów 
ipdkąitnyich li (tymi spoadbeim fumożli- 
wiiają im upratwiainie niefllegaJltnego 
procederu. BezceremonjaJność i leik- 
iceważeinie swych obowiążków 3vy- 
miienieni geometrzy przysięgli posu­
wają tak daleko, iż podobno bez oso­
bistego sprawdzenia istotnego sitamu 
na miejscu, podpisują przedstawione 
im przez geometrów pokątnych iplla- 
ny, nie wiełe widocznie przejmując 
sie ciążącą na mich odpowiediziailno-

Wszystko na tym świecie ma swój 
koniec i podług wszelkiego ipraiwdo- 
ipodobieńsitwa skończy się również na 
naszym tetrenie plaga kłusowników 
ipomiarowych, jak się bowiem dowia­
dujemy, wadze nasze zainteresować 
ły się wreszcie (temi sprawami, prz- 
czem, jalk słychać, geometrzy polkąt 
mają być pociąjgmiięci do odpowi.

;y-
:ątui 

.................... "ie- 
dtziałności karnej aa uprawianie nie- 
legałnetgo pmocedenu, a następnie 
władze śkairtbowe wymierzą grzywny 
za lUBZcauplaintie dochodów skarbu 
państwa, bowiem żaden z tyich osob­
ników nie wykupi oczywista Świa­
dectwa przemysłowego, ani też nie 
ipłaici żadnych świadczeń. Krążą rów­
nież wersje, iż po szczegółowem rartze- 
Iprowadzenitu dochodzeń i wyświetle­
niu całej sprawy, geometrzy przysdę- 
r 

uprawnień.

gli, ipotdlpisut.jący ipłainy geometrów po- 
'kątnydh, imają być ipozbawieni swyclh

Może przełto i w tej dziedzinie nie­
zdrowe stosunki zostaną usunięte i 
nastanie pewien porządek.

PROGRAM RADJOWY
ŚRODA 26 LJPOA 1953 iR.

7.00 Sygnał cra.su i pieśń „ Kiedy mnne 
wstają zorze** — 7.05 Gimnastyka — 7J20
Muzyka z płyt gramofonowych — 7-30 Mu­
zyka z płyt gramofonowych. — 1.1-57 — 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mswjaek^aj w 
Krakowie. 12.05 — Muzyka. 12.25 —; Co­
dzienny przegląd prasy polskiej. 1235 i— 
Muzyka. 1.455 — Miuzyika. 15.15 — Mśuzyta. 
15.35 — Muzyka. 15.45 — Skrzynlka P. K. O. 
16.00 — Traosimisja koncertu popudarnegn 
z Cieahooiinka. 17.00 — Pogadanka. 17.15 — 
Koncert •oldstów. 18.00 — Mnayka. 18J5 
Odczyt « cykda „Sport i wychowami® fizycz­
ne" p.ł. „Co o kaijaku i składaku wiedzieć

śpiewaczy _ Emany Sżaibrańakiej

19.35 — Rozmaitoeci. 
rje _Na-

należy-* — wygi. red. WCrzeŁak. 18.35 — 
Recital śpiewaczy Emmy Szabmńafciej 
(imsopr.). 19.05 —Prof. dr. Kazimierz S&nm; 
„święte kamienile**. .t*”- - 
t9.4O — Kwadrans literacki. Recyta 
si la.ur«aci“ (poeci, wyróżnieni ne _____
sie poetyckim Radlja). 20.00 — Muzyką lek­
ka. 21.10 — Koncert solistów. 32.00 — Od­
czyt w językiu esperanckim pA. Jóperauto 
i rola Polski w jego rozwoju" — wygł. 
pirof. Odo Bujwid. 22.25 — Wiadomości' spor­
towe. 22.55 — Wiadomości meteozcdognezine 
d‘la komunikacji lotiniiczęj. 22.40 — Muzyka 
taneczna, 23.00 — Skrzynka pocztowe

X KONCESJE na PRZEWÓZ OSÓB i 
TOWARÓW. Do iwszyntkiich prawie n>- 
nzędów wojewódzkich napłynęło juiż 
sporo podań o udzielenie komorzyj na 
przewóz osób i towarów pojazdami me- 
chiasiicznemti' (auitobusamii, dorożkami, 
samochodami, ciężatrowemi eto.) albo­
wiem zgodinie z nową ustawą, o zarob­
kowym przewozie osób i iofwiarrów na 
uruchomienie nowych pojazdów tego 
rodzaju należy uzyskać uprzednio kon­
cesje. (Dotąd nie wydatno jeszcze ani jed­
nej kointcesji, albowiem nie wszystkie for 
malinośoi są załatwione. Uskutecznienie 
ich trwać będzie nie mniej, niż trzy 
(miesiące od daty złożenia podania. Och 
ipowiednie terminy przewidziane są u- 
stawowo. Napływ podlań świadczy, że 
mimo .kryzysu, w tej; dziedzinie nie na­
leży obawiać się zastoju.

■■■KOMUNIKATY
—= PODOFICER,OWltE REZERWY KOLO 
SOSNOWIEC. Zarząd Związku podoficerów 
rezerwy w Sosnowcu wzywa członków wbie­
gających się o odznakę aportową dó stawie­
nia się na boisko P .W. j W. F. przy ul. Mi- 
reckiego. Chętni winni się zameldować » 

• wta&tana. hfltómnn

Wesprzyjmy naszych
SKRZYDLATYCH BOHATERÓW!

(W zeszłorocznych miiędizynarocłowych 
zawodach lotniczych zwanych Challen­
ge, zwyciężyła Ptollslka dzięki znakomi­
tym konstruktorom lotniczym ze śp. in­
żynierem Wiguirą na czele, oraz dzięki 
bohaterek i eimu pilotowi śp. por. ŻwięCę, 
łanię Polkki rozbysło w triumfie na ca­
łym świecie, a radość i słuszna dumą 
naród w a była udziałem całego społe­
czeństwa.

W roku 1954 zawady Chailengu, odbę 
dą się w Polsce i znów do konkurencji 
o palmę pierwszeństwa staną .piloci i 
konstruktorzy lotniczy całego świata, i 
naszym bohaterom powietrza przyjdzie 
zmów stoczyć szlachetną .walkę o zwy­
cięstwo i o słaiwę Polski', w tej między­
narodowej konkurencji i to z naraże­
niem życa.

Centralny Komitet fundacji ap- Żwir­
ki i Wigury zorganizował najbardziej 
dogodną formę skibładek społeczeństwa 
na,‘ceł powyższy, przez wydanie książe­
czek składkowych ze znaczkami o war­
tości od 10—50 groszowe składki, jeże- 
lii będą dawane z serca i przez wszyst- 
ikich, stworzą kapitał, który pozwoli zao­
patrzyć naszych lotników w najlepsze 
aparaty, wybudowane całkowicie w kra­
ju, według piłam pclkkich konstrukto­
rów i rękami polskich robotników.

Kasowanie znaczków dokonywa się 
przez przepisanie odpowiedniego znacz­
ka swoim nazwiskiem albo pieczątką 
firmy, albo pracz zwykłe przekreślenie.

Jak najmniejsza śrubka w motorze 
lotniczym decyduje nieraz o sprawności 
aparatu, a nawet żyoiu lotnika, tak i 
najdrobniejszy grosz złożony na cel fun­
dacji decyduje o zwycięstwie Polski w 
międzynarodowym CŁallengu. Nie wąt­
pimy więc, że patriotyczny ogół pośpie­
szy chętnie z datkami ażeby do tego 
-'wycięstwa się przyczynić!

Rok szkolny
ROZPOCZNIE SIĘ 20 SIERPNIA.

W ostatnich dniach obiegały upoTczy- 
•we pogłosk o mającem rzekomo, nas tą- 
ipć praesuaMęciu termiimu rozpoczęcia ro­
ku szkolnego. Pogłoski te są nieuzasad­
nione. Termin rozpoczęcia roku szkol­
nego zastał uetalny definitywnie i nie 
ulegnie żadnemu przesunięciu. Rok 
szkolny rozpocznie się 20 sierpnia. Tę­
go dnia odbędą się nabożeństwa, a nau­
ka w szkołach rozpocznie się dnia 21 
sierpnia.

Ministerstwo oświaty podjęło opraco­
wanie nowego programu nauczania w 
szkołach zawodowych. Zmiany będą 
wprowadzone w przyszłym raku szkol­
nym 1934-35.

Główny inspektor pracy
NA ŚLĄSKU.

Główny inspektor pracy i dyrektor 
(departamentu pracy p. Marjan Klott .ba­
rwi obecnie w Katowicach, gdzie przepro­
wadza szorg konfereaicyj z przeidstąwi- 
defltami orgamizatcyj pracodawców i 
związków zwodowych w eprawch, zwią­
zanych łz zamierzałem umieruchomie- 
niem szeregu kopalń, oraz z wyipcwiie- 
dzenieim .wmów zbiorwoyęh.

O ille konferencje tę nie doprowadzą 
do porozumienia między stronami, spra­
wy poszczególnych zatargów między 
.przemysłowcami a robotnikami i pracow 
nitkami umysłowymi przekazane zosta­
ną (komisji pojednawęzo-roajęmczej w 
Katowaca>ch.

W sprawie ulg podatkowych
DLA NOWYCH BUDOWLI.

(Ministerstwo skarbu wydało okólnik, 
w którym wyjaśnia sprawę ulg podat­
kowych z tytułu nomrowznoszonych bu- 
dowli< w odniesieniu do poddaszy prze- 
budowwnyeh na pomiesaezeinia mieszkal­
ne łub handlowe.

Na podstawię obowiązujących przepi­
sów, ulgi podatkowe dlla nowowzno-zo- 
nyah budowli mogą być przyznawane 
tyllko budowlom nowym całkowoie, bądź 
też óaęściom nadbudowanym i przybu­
dowanym; warunkiem ustawowym za­
tem dla uzyskania ulgi jest powitanie 
nowej budowli w całości łub częściowo.

Przez przebudowę poddaszy względnie 
strychów n.a pomieszczenia roieszkallne 
n.ie powetuje nowa część budowli, wo­
bec czego z tytuU tęgo me przysłuyau.

cra.su


Ni. 204. A U R J E R ZACHODNI' środa 20 li|pca 193b rofcu.

Nauczycielstwo
A HANDEL KSIĄŻKAMI.

K upiec two branży piśmiennej i księ­
garskiej zwróciło sdę do Mi®, przemysłu 
i handlu o wydani© od nowego roku 
szkolnego zarządzenia, któreby ograni­
czało sprzedaż książek szkolnych i ma- 
terjatów piśmiennych przez szkoły. Ku- 
piectwo domaga się przedewszystkiem, 
ażeby sprzedaż książek, ma-terjałów pi­
śmiennych oraz pomocy naukowych 
przez personel nauczycielski i urzędni­
czy .w szkołach na własny rachunek, 
była bezwzględnie zakazana. Nauczycie­
lom nie wolno byłoby prowadzić handlu 
kfiiąż-ka-mi sżkolnemi ani Samodzielnie 
ami w charakterze wspólników, udzia­
łowców Inlb członków spółdzeiliniij'-spó­
łek i nnych przedsębiorstw przemysło­
wo - handlowych. Postulaty kupców zo­
stały zakomunikowane Ministerstwu o- 
światy, które zapowiedziało, iż wystąpi 
w tej sprawie ze specjalnym roemarją­
łem do Min. przem. i handlu.

Kary na pracowników
ZA PRZEKROCZENIA USTAWY 

O UBEZP. SPOŁ.
Postanowienia kanne ogłoszonej ostat­

nio ustawy o ubezpieczeniu ąpołecnnem 
'z dnia 38 marca r.b. przewidują kary na 
pracowników za różnego rodzaju wy­
kroczenia przeciw tej ustawie.

Osoby uprawnione do świadczeń i®- 
stytacyj ubezpieczeń społecznych, nie 
stosujące się do postanowień regnlami- 
Mii chorych i poleceń lekarzy, mogą ulec 
karze pieniężnej w formie pozbawienia 
zasiłku chorobowego do wysokości 4O°/o 
tygodniowego zasiłku. Osoba, która 
świadomie pożycza lub odprzedaje wła­
sne dokumenty, służące do otrzymania 
świadczeń z instiytuCyj ubezpieczeń spo­
łecznych, innym, osobom, celem be-zpraw 
mego uzyskania przez nie świadczeń, po­
dlega karze grzywny w podwójnej wy­
sokości strat, poniesionych z tego tytułu 
pagez instytucję ubezpieczeń społecz­
nych. Pracownicy i otrzymujący świad­
czenia, którzy w zgłoszeniach lub -wyka­
zach podają świadomie nieprawdziwe 
dane, celem uzyskania nieprzyisłuigują- 
oych im praw do świadczeń, podlegają 
karze grzywny do 100 zł.

------o------
X WYCIECZKA RZEMIEŚLNICZA DO 
ROSJI. Izba rzemieślnicza w Kielcach I 
przyjmuje zapisy na wycieczkę rze- 
miieślniczą d-o Ros-j. Koszt wycieczki 
wraz z opłatą paszportową, wizami itd. 
około 1000 zł. od osoby.

Nadmienić trzóba, że Rosja -wykazuje 
zainteresowanie wyrobami rzemieślni­
ków polskich. Ostatnio wysłana została 
partja próbek tych wyrobów, przyozem 
znajduje się tam wiele wyrobów rze­
mieślników z Kieleckiego.
X nieszczęśliwy wypadek, w 
czasie pra-cy na dachu szkoły gospodar­
czej w Katowicach, wskutek poślizgnię­
cia się spad! z dachu 37 lelmi blacharz 
Kał-uża Stefan z Sosnowca i doznał ogól­
nych obrażeń -wewnętrznych. Odstawio­
no go do szpitala OO. Bonifratów w Bo­
gucicach.
-X UTONIĘCIE DZIECKA. W pobliżu 
nil. Mostowej w Będzinie wpadło do za­

lanego wodą szybiku 5-Ietniia Władysła-1 ratunek okazał się już spóźniony, gdyż 
wa Cybulska. Wkrótce przechodnie I dziecka- nie udało się przywrócić do 
dziecka wyciągnęli z dołu, lecz wszelki • życia.

Sensacyjny proces
■BKBffli na temat zarzutów o łapownictwo.

■S .-'I--

Wczoraj na wokandzie Sądu okrę­
gowego w Sosinowcu znalazła się spra 
wa b. pracawtn-ilka -Pow. KasyChorycih 
w So-s-nowiciu, Zyiganitiinita łłlecdki, o- 
skartżonegio o zniesławienie konta-a- 
rza Kasy Chorych, Michała Wąsowi­
cza, przez rozigłanzanie hańbiących 
go dkeiliicznoeci, w związku z pełnie­
niem -przezeń obaw itąiżków słtnżbo- 
wyeth, jakoby p. Wąsowicz miał iprzy 
jąc od itaż. Tombi-ńsikieigo, (który o- 
trzym-aił w swoim czasie z Pow, Ka­
sy Chorych w Sosnowe® zamówienie 
na budowę gmachu K. Chorych przy 
ulicy 3 Maja) łapówkę.

jaik wynika z aktu oskarżenia, 
Illeczko miał kiedyś w rozmowie z 
p, Wacławem Szenkiem zarzucić Wą­
sowiczowi naesnumiienne przeprowa­
dzenie iprzei-airigu na korzyść inż. 
Tombińskiego i w związku z tern 
pobranie od niego łapówki w kwocie 
30 tysięcy złotych. W niespełna kil­
ka tygodni po tej rozmowie, Illeczko 
w czasie urlopu wypoczynkowego po­
raź drugi wspomniał p. Szenkowi o 
łaipówce, a w jesieni 1991 roku będąc 
w restauracji ,.Sovoy“ IMeczko w 
obecności świadka Franciszka Ha- 
mankiewicza opowiadał o łapówce 30 
tysięcy złotych, W paźdizenniku zaś 
tegoż roku w traimtwaju w rozmowie 
z p. Heleną Nadajc-zytkówną oświad­
czył jej, że Wąisow-iciz wyleci z -po- 
saidy za „świńe-tiwa *, jakiem się dopu­

Straszne samobójstwo BS9
starego górnika.

W dni® wczorajszym grupa roboit- 
niilków, ip-rzedhodiząc przez zalesione 
tereny w niedalekiem sąsiedztwie 
kopalni Stanisław w Gołonog.u, na­
tknęła się na sitiraisznie poszarpane 
zwłoki ludzkie. O fakcie tym zawia­
domiono policję, która wkrótce przy­
była na miejsce i po przeprowadzeni® 
dochodzenia ustalono, iiż są to zwło­
ki 63-letniego górnika Ploitra Bin­
czyckiego, zamies-źkałego na pobli­
skiej koilonji Podlesie.

Jaik stwierdzano, Bińetzydki, pozo­
stając dłutżs-zy czas bez pracy i pod 
wpływem niedostatku, postanowi! o- 
clebrać sobie życie, o ozem nietyllk-o 
głośno mówił, lecz kilka razy usiło­
wał jiuiż popełnić samobójstwo. De­
sperackie tte zamiary zawsze jakoś w 
parę udaremniono, a ponieważ ostat­
nio starzec się uspokoił, sądzono, iż 
depresja przeszła i Binczycki nie bę­
dzie j-uż ponawiał swych zamierz-

W ubiegłą niedzielę Bińczydki-, nie 
wykazując żadnego zdenerwowania 
lub podniecenia, wyszedł z domu i 
więcej nie wrócił. Wprawdzie w ja­
kiś czas ip-o wyjściu starca słyszano w 
jesie silną detonację, nikt jedlnaikże 

ści! w związikiu z budową guuachu, za 
który miał otrzymać od nuż. Tomlbiń- 
skietgo 50 tys. złotych. Wreszcie w 
końcu 1931 roku w rozmowie z dr. 
Zbigniewem Madejskim -pozwolił so­
bie na aluzję -pod adresem Wąsowi­
cza, jako łapownika.

Na rozprawę, ze względu na nie­
zwykle ciekawy jej charakter, przy­
byłą nieomal cala Kąsa Chorych.

Oskarżonego Ilłecizkę broni achy. 
Witold Sokolski, w imieniu Wąsowi­
cza staje adw. Facelie i Pąradistąl.

Na świadków powołano; p. Karola 
Wrzeszcza, inż. Uziemhło oraz Jakó- 
ba Lubelskiego. Ponieważ, jak się o- 
kazało na rozprawie, nie został zba­
dany przez sąd grodaki w Warsza­
wie, w drodze rekwizycji św. dr. Wa­
cław Czarski, gdyż, n-ie mieszka pocł 
wskazanym ©dresem, sąd na wniosek 
obrony osikaróometgo, posłataowił roz­
prawę odroczyć na inny termin i po­
czynić postukiwania miejsca zamiesz 
kania d-ra Czarsikiego. Dodać jeszcze 
należy, że sprawa -ta o zniesławienie 
była swojego czasu rozpatrywana 
przez sąd grodzki w Sosnowe®-, który 
skazał llleczkę na miesiąc areszt®- 
Na 6kurtók wniesionej przez obrońcę 
oskarżonego apelacji, w dniu 23 lu­
tego b,r. odbyła się w Sądzie okręgo­
wym w Sosnowe® rozprawa, która 
jednak zositała odirocizona, 

nie przywiązywał do tego wagi, bo­
wiem istnieje tan® mnóstwo szybi­
ków i strzały górnicze są zjawiskiem 
codziennem.

Od niedzieli wiszelliki ślad po Bin­
czyckim zaginął i dopiero wczoraj 
-przypadkowo nalilknięfo się na jego 
zwłoki, przyczeim okazało się, iż sta­
rzec zginął Straszną śmiercią.

Ponieważ dotychczas udaremniano 
m® zamiary samobójcze, Biiiezyo 
wybrał taki ąposób, aby ntitki m® 
nie przeszkodził i aiby (przyszła wreez 
cie tak upragniona śmierć, W tym ce­
lu starzec sporządził nabój górniczy, 
najprawdopodobniej z amonit® i o- 
kręciiwszy go na szyi, zapali! 1-ontt!, 
Nas-tępiła eksplozja i Bińjcizycki z o- 
derwaną głową i poszarpanym tuło­
wiem runął na ziemię, gdzie go po 
upływie dwóch dni przypadkowo zna 
le-ziono.

Zrozumiała rzecz, ilż straszne to sa­
mobójstwo wywpła.ło wśród okolicz­
nej ludności ogromne wrażenie, zwła 
szcza, że popełnił je człowiek star 
któremu i tak niewiele brakowało do 
normalnej śmierci.

Granice obowiązku 
UDZIELANIA WYJAŚNIEŃ 

PODATKOWYCH,
Zgodnie » arb R4 ustawy u podatku 

przemysłowym ka-rzę pieniężnej ulega 
się za nieudzięlene wyjaśnień, cę do o- 
brotu, ^tanow-iacefio przedmiot podatktK 
nie zaś wyjaśnień, dotyczących szcz©gó« 
łów prowadzenia praedaiębim^twa.

Żądanie wyfeazatóą firm ąMx> m?ejsą 
gdzie puzedsjębior-ęa nabywa tawą^ dta 
handlu, kwoty, na jaiką zakupił l«w w 
posizcze-góhiyeh firmach, sposobu Prze- 
tranąportowanja towaru i t- d., a pray. 
tetm po ustaleniu j-uż -wysokości podatku 
jest niewątpliweni przekroczeniem prze* 
władze prawa podatkowego- żądania wy, 
jaśnień cp dp wyk^AneSfCt W zeznaniu 
obrotu, a nieiw-ykubauip tego żądania nie 
stanowi bynajmniej przestępstwa z art, 
104 ustawy (Wyrok 8, N. II. 3 K. 30-35),

„... Ale mi sią
NIE CHWAŁO USTAĆ"...

Wczorajszej noey w Czeladzi dokona' 
no -kradzieży, której szczegóły są dość 
oieka-we. O półtneey niieznani osobnicy 
otworzyli ok-no do miesżkam-a. A- Ka- 
bi-ona za-rn. przy ul. Borowej 51 i -wszedł­
szy do środka w -obecności śpiących do­
mowników, przęeaukab mieszkanie, kra- 
dnąc eo lepszą garderobę, wartości 50Q 
złotych.

Rano poszjkodietwany ątwierdziwis«y' 
-gospodarkę, niepożądanych gości, uidąj 
się do kcuni&arjątu, sktadają-c zeznanie. 
I dopiero zeznanie H. -wprowadza, do 
ąpra-wy humor Ml

—, Jaktę spaliście w mieszkaniu, gdzie 
gospodarowali złodziej© i jjikt n-i-a nie 
słyszał? pyta dyżurny przodownik, ‘któ­
ry przyjmował zameldowani©,

,— Prawdę powied-ziąiwszy pani© ko­
misarzu to ja słyszałem jakieś szmery, 
trzaski i jakby otwieranie szuflad -wy­
jaśnił JI, — al© mi się ®ie ohcialo wstać.

Naiwne wyznanie to wywołało wtyn 
-buch hu-raganeiAe-go śmiechu. Jest cie> 
kawę, że jednak ©hpiąjo m-u s-ię przyjść 
z zameldowaniem do kamisąrjatu,
X ,^ERDECZNY^?OCAŁUNEK“. W. 

związku z wczorajszą informacją p. t. 
„(Serdeczny pocałunek" ezu-jeimy Się -w< 
obowiązku sprostować podaną i-n-fora-ar 
eję, wynikłą z mylnego przetHaJwiefniai 
niatm całego zajścia. Istotny przebieg 
wypadku był następujący;

P. Bartosińiski' zna p. Wita oddawna. 
W ub. sobotę t-po-tlkał p. Wita przed pi­
wiarnią, gdiaie wypili diwa kielisztk#1 
wódki. Następnie p- Wit prosił p. Barto- 
sińekiego, aby ten doprowadził go do do­
mu, na co p. Bartosińsiki zgodził ńę. 
Gdy obaj znaleźli się przed domem p. 
Wita i p. Bartoslń-śki' już po po-żegna-niu 
odęhodził, wtedy p. Wit rzucił się nagile 
n-a p. Hartcwiń-kiogo i odlgiryzł mu .wia.rgę.

P. Wit ma jakieś niesamowite uspo­
sobienie.
X CO KOMU SKRADZIONO? Za po. 
mo©ą wybicia otworu -w murze okradzio­
no ąpóldaielnię „Spełe-ną1’ w Niwę©, gdzie 
zabrano większą iliośó różnych towarów. 
Strata jeszcze niie ustaloną.

Ze straganu na- rypku w Dąbrowie 
iSzwajcera A, z Sosnow-cą, skradziono 
manufakturę, wartości 98 zł.

WŁODZIMIERZ SULIMA POPIEL

Uroczne oczy.
©) -----

Oni- jednak zaproszenia ni© przyjęli, 
tylko w milczen-hj skinien-iem głowy po­
dziękowali mu za wyjątkową grzecz­

ność. (tu;;
— Co rui panowie powiecie? — zagad­

nął ich teraz gospodarz, trzymając ciągle 
rękę, n-ad otwartą szufladę, do której 
włożył -rewolwer. m>u.

— Pan inżynier daremnie się aseku­
ruje tym rewolwerem, bo my nie przy­
szli tutaj pana mordować — mówił Ja­
roń powolnym głosem, mną© czapkę w 
rękach, — Gdybyśmy obcięli zrobić z pa­
nem .porządek, to stał-clby się to tak n-ie- 
spod zianie i cicho, że an.i pan by się nie 
spostrzegł, ani też nikt by wcale tego 
nie zauważył, a nawet policja nie 
znailazła-by n-i-gdy śladu. _ jS _ •

Inżynier poruszył się niespokojnie w 
*wym fotelu.

— Jak słyezę, ładnie zaczynacie pano- 
^ie swoje przemówienie.

-—■ Nie mY. joani© im-żymaerz^ tylko pan. 

Pan rozmawia z nami z rewolwerem, 
dlatego odpowiednio 6ię tłumaczymy. 
Rewolwer wcale nas nie zastraszy, a je­
śli pan zacznie strzelać...

— To CO? — 6Z-arpnął się Kleman.
— To my także odpowiemy stosow­

nie, bo na wszystko jesteśmy przygoto­
wani.

— Pogróliki-?
— Nie pogróżki, tylko obrona. Odpo­

wiedź na pogróżki pańskie.
■—Więc czekam, proszę mówić, pręd­

ko, bo nie mam czas-u.
—- Nam nie śpiefizno panie inżynierze 

— począł powoli Jaroń z m-itną lekcewa­
żącą — a Jak panu się spieszy, to my 
dziś stanowczo nic ustąpimy, bo dla nas 
czas znaleźć się musi-.

Kle-manowi zadrżały wargi, cihciał j-uż 
wybuchnąć i poddał się jużnaprzód, wpi 
jaijąc wzrok w mówiącego, ale powstrzy­
mał się, widząc swobodną postawę sto­
jących przed nim pracowników.

— Od pięciu blisko la-t mieszka pan 
ipośród nas — zaczął Ja-roń swoim nis­
kim, spokojnym głosem. — Oprócz pa­
na mtezka tutaj pan dyrektor, oraz kil­
ku innych inżynierów i u-rzęd-niików, 
ale żadnemu z ni«h aa ftUony natzej ni­

gdy żadna krzywda się nie stała, ąnj też 
żaden z nich naą,ni© skrzywdził. Tylko 
pan jeden!

— Tak, talk, prawda!.. — odezwały się 
-pojedyncze głosy towarzyszy mówiącego

— Pan, panie inżynierze, jak praw­
dziwy jastrząb rozglądał ńę tylko po 
naszej kolonji i gdzie tylko dojrzał gład­
ką kobiecą gęlbę, już była jej nieszczę­
sna d-ola. Jest tu nas czterech i wszyscy 
mamy pretensje do pana. Zwaryczowi 
odbił pan ukochaną żonę, sponiewierał, 
a potem za próg wyrzucił, Gilowi po­
hańbił pan jedynaczkę córkę, i w świe­
ci© gdzieś między ludźmi się poniewie­
ra, Bielikównę wyiwiódł pan na drugi 
świat, a potem ojca jej w stawie utopił.

— łzżesz! — wrzasnął Klleman, -uderza­
jąc ręką w stół.

— Ktoś z nas łżę, ale n-ie ja pani© in­
żynierze. Żywy świadek jest tuit-aj, Ję­
druś ze-k.

— Jędruiszek kłamie, łże! — wybuch­
nął K-leman

— To pan lże! — rzeki twardym gło­
sem Jęd-ruszeik. — Ja będę świadczył 
przed Bogiem i sądem, ż© kiedy Bielik 
przystąpił do pana kolo grobli i począł 
robić iwyrzutiy o pohańbiona córkę, pan 

go porwał i strącił do stawu.
— Nieprawda I
— Zajdzie potrzebą, to sąd stwierdzi, 

kto prawdę mówi-l
— Pańska żona córkę jego zabiła, nią 

ja!
— Za namową pańską, wjęe za to niech 

o-dpowi-ada. Ale pan 'był sprawcą jej 
śmierci i pan ojca jej zgładził ze świata.

— Nie myślę tłumaczyć się przed p3r 
nem!

Tego nawet nie żądamy. Kto inny 
będzie pana sądził.

Kleman podniósł się z fotęlu i oparł 
się kułakami ną biurku. Drżał cały zq 
zdenerwowania, pobladła twarz ściągnę­
ła m-u się jakimś bolesnym skurczem.

—’ Co macie panowie jeszcze do po­
wiedzenia? Czekam. Jaroń znów się -w-y 
sunął naprzód.

— Zaraz panie inżynierze, zaraz, tylko 
spokojniej. To .nie • wszystkie jeczca© 
ofiary za ten krótki czas pobytu [wia 
wsęód nas.

—- Nie wszystkie?
D, c. u. J



6 „S. U R ) K R ZACHODNI*" środa 26 lwica 1953 roku.—- - ■ rrr. ztfl.

4 MECZE CZELADZKIEGO K. S.
W najbliższą niedzielę w Czeladzi gościć 

będzie druiżyina częstochowskiego K. S. Bry- 
gadia, .która jest jednym z lepszych zespołów 
itamtejszego podoikręgu. Przyjazd gości czę­
stochowskich do Czeladzi wzbudził duże zain 
teresowanie wśród miejscowych sportów 
tenitbardz.iej, że w Brygadzie wystąpi świetny 
napastnik SzerecMa, b. gracz i wychowanek 
C. K. S. 6.V1H C. K. S. wyjeżdfża do Rybni­
ka, gdzie zmierzy się z drużyną, ,Rybnik 20" 
15. VIII drużyna czeladzika wy jodzie do Czę- 
stochawy na mecz .rewanżowy z Brygadą, a 
15.8 w Czeladzi grać będzie rewanż z ,. 
niikiem 20‘‘.
O.TJS. (Olkusz)—STRZELEC (Sławków) 5:1.

Niedzielne zawody koleżeńskie piłki noż­
nej w Sławkowie pomiędzy O.T.S. i Strzelec 
w Sławkowie, zakończono zwycięstwem dla 
.Olkusza: 5:1 (2:0). Sędziował dobrze p. Ko 
tuła ze Sławkowa.

KRONIKĄ ZAWIERCIA
Groźny pożar

W JAWORZNIKU.
W ubiegły poniedziałek około godz. 

5 we wsi Jaworznik, gmina Żarki, zapa­
liły się gałęzie, znajdujące się obok sto­
doły wieśniaka Hyli Pawła. Wskutek 
tego zpaiłiła się stodoła, od stodoły zapa­
lił się dom, od którego zajęły siię sąsied­
nie domy. W czasie pożaru wynikła nie­
opisana panilka.Ogółem pożatr strawił 21 
domów mieszkalnych (drewniaki), 19 sto­
dół i 20 chlewów. Straty wynoszą ponad' 
55 tys. zł.

Na miejisce przybyły straże ogniowe 
z Żarek, miejscowa straż ogniowa i z 
pobliskich wiosek. Wypadków w lu- 
dizaich luib w inwentarzu domowem nie 
było. Wszystkim strażom ogniowym, 
które z poświęceniem własnego życia 
ratowali mienie ludzkie należy się uzna­
nie. Zaznaczyć trzeba, iż „Jaworznik" 
słynie jako gniazdo złodziejskie. Przy 
pożarze jeden drugiemu krad'1 co się 
udało. Dalsze dochodzenie prowadza po­
licja.

X ZMIANY I NOMINACJE W DEKA­
NACIE ZAWIERCIAŃSKIM. Do parafji 
Włodowice przydzielony został ks. Jó­
zef Maleki pierwszą swą suimę odprawił 
,w kościółku Wlłodowskim w ubiegłą nie­
dzielę. Ks. proboszcz Aleksander Wit­
czak w serdecznych słowach witał no­
wego kapłana w imieniu parafji.. Ks. Bo­
lesław Sokół przeszedł z Heima do Ket- 
ziegłówek. Ks. Marjan Wróbel przenie­
siony z Koziegłówek do Radomska. Ks. 
Stanisław Baran z Myszkowa do Rako­
wa na stanowisko prefekta. Ks. Włady­
sław Wróbel przydzielony do Myszko­
wa. Ks. Walenty Matuszek przeniesiony 
do Chrószczobnoda.

X PROŚBA PARAFJAN POD ADRE­
SEM MAGISTRATU. Kilka lat temu 
■Cmentarz kościelny oświetlony był elek­
trycznością kosztem dyrekcji T. A. Z. 
Dziś sterczą tylko slupy elektryczne, z 
tego też względu na cmentarzu kościel­
nym panuje egipska ciemność bardzo 
łatwo można zakraść się do kościoła. 
Plac plebanjii jest nieoświetlony. Co- 

praiwda wisi lampa elektryczna, Jęcz 
niestety nie pali się. Na plebanji' odlby- 
(wają się posiedzenia organizacyj religij­
nych i koniecznie jest światło potrzebne. 
Onegdaj odbyła się posiedzenie jednej 
z organizacyj religijnych na plebanji. 
Uczestnik posiedzenia, wychodząc z pasie 
dzenia, wskutek ciemności poważnie się 
potłukł. Parafianie z Zawiercia za na­
szym pośrednictwem zwracają się do 
magistratu, aby cmentarz kościelny był 
oświetlony.
X NIEOPŁACANE AKUSZERKI. Do 
filji redakcji „Kurjera Zachodniego1 <w 
Zawierciu, zgłaszają się akuszerki z po­
szczególnych wiosek powiatu i miastia 
Zawiercia z żalami, że Kasa Chorych w 
Zawierciu nie wypłaca od 1 lipca rb. a- 
Jcuszerkom należności za udzielanie po- 
inocy akuszeryjnej. Nadmienić należy 
hawiasem, że większość akuszerek jeździ 
po całym powiecie do chorych 'kobiet 
^autobusami i koleją. Nieraz taik wypad- 
inie, że do chorej trzeba jeździć kilka 
razy, a takie podróże są dość kosztowne. 
Akuszerki, które, misezkają po wsiach 
przyjeżdżają po należność do Zawiercia. 
W większości wypadków Kasa chorych 
nie wypliaca, tłomacząc się tem, że ra­
chunki nie nadeszły z Sosnowca.

X ŁOBUZERJA. W godzinach wieczo­
rowych trudno przejść przez lasek oko­
ło ul. Szymańskiego, należący do dyr. 
TA.Z. Przechodnie w tej dzielnicy 6ą

Kradzież czy nie kradzież?...
Niewierny mąż i rozżalona żona. ■DEBMSi

Naprawdę nie pozbawiona humoru 
sprawę rozpatrywał Sąd grodzki w 
Sosnowcu. Oskarżona o (kradzież kil- 
ikiu koszuli damskich, poduszek i koim- 
binerów, oraz o zniszczenie kilku 
drobniejszych rzeczy, starsza juiż wie 
kiem p. Euigenja Pomiiirska tak się 
ttomacizyła:

— Do winy i owszem — przy- 
znaję się. Bieliznę wzienaim., allte dla­
tego, że moja rodzona siostra zabrała 
mi męża, który zaczął cały zarobek 
do niej nosić. Do tego doszło, że nie 
miałam co diać dzieciom dó żarcia i 
dzieci pomarły z głodu. Z mężem ży­
łam 12 lat, a ona nie patrząc na io 
zabrała mi... całe życie i męża. Przez 
nią (niieclh Bótg ją .pdkarze za moją 
krzywdę) on mi cały świat zabił i na 
pastwę losu rzuiciił, jak ścierkę. Tak 
długo cierpiałam, aż dostałam nerwo­
wej choroby. O! już mnie znowu za­
czyna w dołku ściskać. Kiedyś...

Wywody te przerwał zniecierpli­
wiony sędzia, który zwracając się do 
męża oskarżonej zaproponował czy 
strony nie cthcą się pogodzić, co sły­
sząc ir>. Euigenja purpurowa z gniewu 
krzyknęła:

— Co z mężem?! Ja mu śłipia wy­
parzę łeb uirwę, a nijakiej zgody 
niekce i <teła!..

Ciekawe zeznania złożyła sąsiadka 
p. Eugenji, Wiktor ja Golik, która 
tak mniej więcej określiła stosunki, 
jakie panowały pomiędzy mężem a 
żoną.

— Stale — p. sędzio kochany — on

^GOSPODARCZE
Amerykański dumping w Europie.

W dlniach najbliższych udaje się 
do Europy delegacja przemysłu ba­
wełnianego Stanów Zjednoczonych, 
celem dokładnego zbadania sytuacji, 
jaka wytworzyła się na rynkach eu- 
rępejskich po spadku dolara. Delega­
cja amerykańska zwiedzi kolejno 
Rosję, Polskę, Rmimunję, Jutgosławję 
i Turcję.

Stany (Zjednoczone zamierzają w 
najbliższym czasie podjąć na ryn­
kach europejskich potężną ofenzywę 
eksportową pod ochroną zdeprecjo­
nowanej walltlty, która stwarza po­
ważną prernję dla wywozu amery­
kańskiego. Dotyczy Ito w pierwszym 
rzędzie towarów bawełnianych i pół­
fabrykatów, których eksport do Eu-

mmommosm Kronika gospodarcza.
U NIERUCHOMIENIE KOPALŃ GÓRNOŚLĄ 
STCICH. Z dniem 6 sierpnia ir.b. unierucho­
miona ma być kopalnia węgla „Wirek" na 
Górnym. Śląsku, zatrudniająca około 1.500 
robotników. Ponadto zamierzone jest unie­
ruchomienie kopalni „Litihandra'1, zatrudnia­
jącej 850 robotników.

URUCHOMIENIE FABRYK W OKRĘGU 
BIAŁOSTOCKIM. W okręgu białostockim 
uruchomiiano w ostatnich dniach szereg fa­
bryk, które (przyjęły do pracy Około 550 
robotników. W wielu fabrykach wprowadzę 
no drugą zmianę, skutkiem czego zatrud­
niono jeszcze 100 -robotników.

ZMIANA ROZPORZĄDZENIA O POSTĘ­
POWANIU CELNEM. „Dziennik Usrta.w" 
przyniósł rozporządzenie ministrów: 6ikanbu 
oraz przemysłu i handlu, zmieniające czę­
ściowe rozporządzenie ministra skarbu z 
dnia 44 marca 1950 >r. o postępowaniu cel- 
ne.m W myśl nowego rozporządzenia po­
wrotny wyrwóz towarów za zwirotem . cła 
•może być zezwplony po upływie 5-miesięcz- 
nego 'terminu tylko w wyjątkowych wypad- 
kuch. Poza tem rozporządzenie przewiduje, 
że przedsiębiorstwa ekspedycyjne muszą u- 
zyskać na zastępowanie .stron przy odpra­
wie cehtrj osobną koncesję _ Ministerstwa 
skarbu, 'laką samą 'koncesję winny też uzy- 
sk'!<- wzy.stkie przedsiębiorstwa czy osoby, 
klot o składają deklaracje celne i załatwiają 
formalność.: celne przy towarach, przyby­
wających pod ich adresem, lecz przeznaczo­
nych dl’ osób trzecich.

RUCH PODRÓŻNYCH W GDYNI. W cią­
gu pierwszego półrocza rb. wyjechało z Gdy­
ni na statkach ogółem 2.681 pasażerów, przy­
byto zaś do tortu pa. statkach 2,955 nasaże- 

zaczępiiatni przez różnego rodzaju snu- 
j‘ącą się taim męty. Pożądanem byłoby, 
alby policja od czasu do czasu wzięła 
pod obserwację ten o złej stawiie lasek.

jadzie na żonę. Wspólności nijakiej 
tam nima. Kanyś wieczorem widizia- 
łam ma "własne oczy, jaik w allltanie pod 
oknem p. Stanisław — ma się wie­
dzieć mąż Geni — gnuichał, aż miło z 
Helenfką, a ona biedactwo pat r żała 
na to bez oikno i z głodiu. pr zymierała. 
Co robili? — Nie wiem! Uważam tyl­
ko, że mieli między sobą jaikowyś 
jenteres.

Inaczej jednaik mówi świadek, Wa­
lenty Mańlka.

— Co wiem w ty sprawie? Ano, 
Stanisław zacon tam „naczęszczać1* 
(chodzić), a jego „sitara" „debatowa­
ła^ sobie to inaczej. Kiejś się talk 
wśc-iekła, że w|piadła, jak buinza do 
mieszkania siostry i dalejże mwać 
wszyćiko, grabić i (krzyczeć: Ty, sta­
ra małpo, majcików ci się zachciewa 
co? Za (krwawice mego męża? A nie 
laska bez ietgo?ł!!

■ I Ikto wie, jaik długo trwałaby roz­
prawa, gdyby za namową sędziego 
mąż p. Euigenji, (któremu się snąć 
znudziła ta cała hiśtorja nie powie­
dział:

— A więc dóbrze! Jeszcze raz jej 
daruje, ale jaik to potroi — fertig — 
niema zgody i... basta!

Sąd wobec takiego postawienia 
sprawy, energiczną p. Eugenję unie­
winnił, (która zamiast podziękować 
mężowi za „tyle serca“, zwracając 
się dó męża, wyrzuciła z pasją:

— To je szczyt wieligiej obelgi, ale 
poczekaj, już my sdę tam porachu-
jemyi

rcpv pod naciskiem pomocy rządo­
wej U.S.A. ulec ma wydatnemu bar­
dzo wzmożeniu.

Delegacja przemysłu bawełniane­
go otrzymała jednocześnie polecenie 
od departamentu rolnictwa podjęcia 
rókowań w tych krajach w wprawie 
możliwości finansowania zbytiu ame­
rykańskich (towarów bawełnianych. 
Najpoważniejszym rynkiem żbytu 
ma tu być Rosja. Członkowie dele­
gacji wyrażał a nadzieję, że przy po­
mocy rządu będlzie mógł amerykań­
ski przemysł bawełniany zwalczyć 
na rynkach europejskich każdą kon­
kurencję, nie wyłączając nawet dum 
pinigowego eksportu Japonji.

rów. W porównaniu z tym samym okresem 
czasu w roku ubiegłym liczba pasażerów, 
którzy, przybyli do portu, zmniejszyła sdę o 
455 osób, liczba wyjezdnych zaś zwiększyła 
się o 816 oisób.

KONFEKCJA POLSKA DO FRANCJI. W 
wyniku długotrwałych rokowań przyznany 
został przez Francję nowy 'kontyngent na 
konfekcję polską ma trzeci (kwartał b.r. w 
ogólniej wysokości 10255 kg. Eksporterzy 
łódzcy, sądzili, że w ten sposób załatwiona 
zostanie wymagająca ostatecznej decyzji 
sprawa odzieży polskiej, (która od .paru mie­
sięcy znajduje się na komorach celnych we 
Francji. Jak się jednak okazuje, porozumie­
nie w sprawie nowych kontyngentów na 
konfekcję polską nie obejmuje transportów, 
znajdujących się na (komorach celnych we 
Francjo, gdyż w tej sprawie podjęte będą 
dalsze irok-owania celem zawarcia odrębnego 
porozumienia. W każdym razie przyznanie 
Polsce nowych kontyngentów na konfekcję 
przyczyn.' się do wzmożenia eksportu odzie­
ży polskiej do Francji, która była chłonnym 
rynkiem dla włókiennictwa polskiego, zwła­
szcza ostatnio w związku z bojkotem szere­
gu artykułów włókienniczych, importowa­
nych dotychczas z Niemiec, jak np. poń­
czoch • wyrobów trykotażowo - dzianych.

PRZEMYSŁ NIEMIECKI ZALANY WEK­
SLAMI SOWIECKTE.MI. Według „Lokailan- 
zeiger‘‘ pertraktacje z przedstawicielami, so- 
wieckiiemi, celem dostarczenia dila przemy­
słu niemieckiego nowych zamówień, w . tej 
liczbie, i na maszyny, nie dały żadnych re­
zultatów. Finansowanie zamówień sowiec­
kich jest nadzwyczaj utrudnione z powodu 
zalania orzem.ysłu nicauieakiiego sowieckie- 

mi, długoterminowemu wekslami. Niezależ­
nie odi tego bolszewicy żądają olbrzymiego 
upustu z cen, ustanowionych niegdyś dla 
przemysłu metalurgicznego.

GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA.
Żyto I standard 700 g-1 stare od 19.50 do

20.50. Żyto II staandard 687 g-1 bez obrotów. 
Zyto nowe 17.50—18.00. Pszenica czerwon >
ra szklista 777 g-l 58.00—59.00. Psizenica je­
dnolita .7412 g-1 57.00—38.00. Pszenica zbiera 
-na 751 g-1 56.00—57.00. Owies jednolity 468 
g-1 18.00—19.00. Owies zbierany 458 g-1 17.00 
—18.00. Jęczmień na kaszę 17.00—18.00. Mą­
ka pszenna gait. pierwszy 45o/o „luksusowa1' 

6ĄOO—65.00. Mąka pszenna gat. pierwszy 
65°/o 55.00—60.00. Mąka pszenna gat. trzeci 
„poślednia11 25.00—55.00. Mąika żytnia pytlo­
wa gat. I 65—55°/o 54.00—36.00. Mąka żytnia 
sitikrtWa' gat. II po 55°/o 25.00—27.00. Mąka 
żytnia' razowa 95°/o 25.00—27.00.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dniia 25 lipca.

Deiwiży; Belg ja 124.90. Holandija 561.225. 
Londyn ,29.94^ Nowy Jork 6.56. Paryż 35.04. 
Praga 2i6j54. Szwajcarja 175.00. Włochy 47.25.

Obróty dewizami mniejsze, tendencja prze 
ważnie utrzymana. Dolar w obrotach pry­
watnych 6.55, rubel złoty 4.85‘ls, dolar zic 
9.12'/s. Gram czystego złota 5.9244. W obro­
tach międzybankowych dewizy na Berlin
215.50. W obrotach prywatnych banknoty nie 
mieckie 211.00, w obrotach prywatnych ban­
knoty angielskie C9.94.

Akcje: Banik Polski 80.00—81.00; Warsz. 
Tow. Falbr. Cukru 19225—19.00; Lilpop 10.7? 
—1025—40.50. Staracihicwice 9.90.

OLKUSZA
X W SPRAWIE OBNIŻKI PŁAC U- 
RZĘDNICZYCH W FABRYCE „OL­
KUSZ44 odbędzie 6ię w dn. 39 bm. konfe­
rencja pomiiędizy delegatami pracowni­
ków umysłowych i dyrekcją fabryiki. 
Jaik donosiliśmy w swoim czasie, ma o 
statnią obniżkę pracownicy umysłowi 
fabryki „Olkusz'1 nie zgodzili się, przy- 
czem ikwestja fa miała być uzależniona 
od’ porozumienia się fabryiki z Mnister- 
stiwem handlu i przęmysłu co do niesto­
sowania ostatniej obniżki cen na emailję 
w takiej wysokości, jaik zarządziło mi­
nisterstwo. W bież, miesiącu praca odby­
wa się jeszcze na starych wairumkach.
X ZE STRAŻY. W ubiegłą niedzielę od­
był sdę w Żarnowcu zjazid straży pożar­
nych rejonu żarmowsikiego i ikidowskie- 
go pod kierownictwem komendanta p, 
■Fełiiksa Weizlbera z Żarnowca. Po nabo­
żeństwie odprawionem przez ks. probosz 
cza Wiłamolwteikiego a przyjęciu przepiso­
wych 'raportów, odbyła się defilada, 
przyjęta przez wiceprezesa okręgu p. K. 
Krółilkowslkiego z Olkusza i innych. 
Przed zawodami konikursowemi, wręczo­
ne zostały dyplomy za ze?z!oroczne za­
wody strażom z Woli Liibertowskiiej (I 
miejsce), Solcy i Kidowa.

W czasie zawodów odibyły się również 
strzelania o odznakę strzelecką pod kie­
runkiem p. Szmidta z Olkusza. Skład 
sądu na zawodach stanowili: pp. Br. 
Pojda z cementowni „Klucze*1 (przewod­
niczący), Kaz. Polcar z Klucz i Wł. Kul­
ka z Pilicy. Całością kierował instruk­
tor p. Kałkowski.
X ODCZYTY I ZEBRANIA. W związku 
z wyborami do 18 kongresu sjonistycz- 
nego, przez ubiegłą sobotę i niedzielę, 
odbywały się 'w Olkuszu odczyty i ze­
brania ludności żydowskiej we własnych 
lokalach organizacyjnych i w kinie do­
mu robotniczego. Szereg mówców, jak 
Roseinsztejn z Palestyny, Lieiberman z 
Sosnowca, poruszali sprawy gospodarcze 
w Palestynie, odbudowy i umiezależnie- 
miia się politycznego, wreszcie kwest je 
osiedlenia się tam mas żydowskich ro­
botniczych. W niedzieinem głosowaniu 
z pośród 4-ch list (Nr. 1, 3, 6 i 7) naj­
więcej głosów otrzymała lista c. k. orga­
nizacji sjonistycznej Nr. 5.

Ai^oigćlle od czasu rutgów żydów z Nie­
miec, w Olkuszu daje się zauważyć du­
ży ruch agitacyjny w kierunku wyjazdu 
szczególniej mlodżieży żydowskiej do 
Palestyny. Sfery żydowskie cheą utwo­
rzyć w Olkuszu bazę zainteresowania się 
Palestyną i przygotowania młodzieży do 
osiedlenia się w. ziemi obiecanej.
X 12-TO LETNIA ,^BRODNIARKA“ 
Kilka dni temu donosiliśmy o utopie­
niu się w sadzawce przed domem w Su- 
łoszowej 3 letniej Leony Kraiwiiec. O- 
becnie dochodzenie ujawniło, że małą 
Leęlnę wepchnęła do wody 12 letnia A- 
niela Drożyńska za to, źe dziewczynka < 
uderzyła się kamieniem w plecy.
X MAŁY TOPIELEC. 22 bm. w sadzaw­
ce około domu utonęła dwuletnia Jani­
na Bociiainowska we wsi Michałowice, 
gm. Janigrot, pozostawiona bez opieki.
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mgPOLSKI
WYSADZENIE W POWIETRZE 
POMNIKA HALLERCZYKÓW.

W nocy z niedzieli na poniedziałek 
nieznani zibrodiniarze wysadzili w po­
wietrze pomnik, znajdujący $ię na gra­
nicy Wielkich Hajduk i Nowych Haj­
duk. Na płycie tego pomnika znajdował 
rt-ę następujący napis:

„Ku czci poległego tu w dniu 3 maja 
1921 nieznanego Hallerczyka i Powstań­
ca, Wielkie Hajduki 11 listopada 1928 
roku1*.

Obok tej płyty stał postument, wyso­
kości półtora metra, Zbudowany z-'fce fo­
bii. Pomnik ten powstał ze składek pol­
skich organ iz&cyj w Wielkich Hajdu­
kach. Zbrodniarze podłożyli większą 
idcść materjałn wybuchowego pod po­
mnik. Do materjału wybuchowego do­
prowadzili lont długości około 2 me­
trów. Przy loncie zapalili świeczkę, któ­
rą umieścili w blaszanej puszce, by nikt 
Z przechodzących nie zauważył światła. 
Następnie lont przywiązali w połowie 
Świeczki. Gdy świeczka do połowy się 
Spaliła, zapalił się równocześnie i letni, 
poczem nastąpił straszny twtyfbuch. Jak 
z tego wynika, od czasu prac przygo­
towawczych do wybuchu minęło około 
pół godziny czasu. Pod pomnik podłożo­
no bardzo wielką ilość maiterjałiu wybu­
chowego. W związku z tem policja prze­
prowadziła szereg rewizji domowych, 
oraz aresztowała kilka osób. W czasie 
rewizji znaleziono wiele dbciąiżająceigo 
ma.terjału.

BURZA NAD ŁODZIĄ.
Onegdaj wieczorem przeszła nad Ło­

dzią wielka burza, która wyrządziła 
znaczne szkody. Woda, spływająca ca­
łą szerokością ulic zalała niżej położo­
ne piwnice, Od uderzeń piorunów po­
wstało w okolicy szereg pożarów.

Około godz. 21 ukazała się nad mia­
stem wielka łuna. Równocześnie zaalar­
mowana została straż pożarna, że wy­
buchł pożar w zakładach bawełnianych 
firtmy bracia Piotrowscy, Fuchs i Ska, 
Płomienie objęły cały 4-tpię'frowy 
gmach, w którym mieściła się przędzal­
nia, tkalnia, farbiamia i td. Do gasze­
nia pożaru przybyły wszystkie oddzia­
ły straży ogniowej, które zdołały pożar 
umiejscowić. Wielki gmach spłonął do­
szczętnie wraz z maszynami. Przypusz­
czalne straty wynoszą około półtora mi- 
Ijona złotych. Fabryka zatrudniała po­
nad 500 robotników.

NADUŻYCIA Z TESTAMENTEM.
W sferach arystokratycznych szeroko 

jest omawiana afera na- tle unieważnie­
nia testamentu zmarłego w Póżnań- 
ekiem śrp. hr. Augusta Cieszkowskiego, 
syna głośnego filozofa. Unieważnienie 
nastąpiło ze szkodą wielu instytuoyj nau 
kowych i filantropijnych, dla których 
zmarły przeznaczył wielkie kwoty. Mię­
dzy innemd istniał zapis dla Towarzy­
stwa filozoficznego w wysokości .pół mi-

ljona złotych, a jeszcze większą kwotę 
przeżnaczyl zmarły na utworzenie wzo­
rowego instytutu dla młodych rolników. 
Nieporozumienia rozpoczęły się jeszcze 
przed zgonem zaipisodawcy, kiedy to do 
łoża chorego zjechała jedna z jego bli­
skich krewnych, podobno hrabina Ra­
czyńska, i poczęła namawiać umierają­
cego starca, alby adoptował czterech 
młodzieńców dla uniknięcia kosztów po­
datkowych. Jest to, jak wiadomo, spo­
sób dziś bardzo rozpowszechniony. P. 
hr. Cieszkowski usy.nowił cztery niemali 
zupełnie dlań' obce osoby z pośród ary­
stokracji, między innymi i syna dorad­
czyni. i i |

Drugi skandal wybuchł już po śmierci 
bogatego testatora, gdyż testament zagi­

TRAGICZNY KONIEC TRANSATLANTYCKIEGO LOTU LITWINÓW.
Oto szczątki samolotu litewskiego, który po przelocie Atlantyku w drodze do ojczyzny 

uległ strasznej katastrofie. Lotnicy ponieśli śmierć.

Ciekawa legenda
o Mongołach i Słowianach.

Mongołowie i zatchoidni Chińczycy 
opowiadają o początku rasy słowian- 
śkier, w szczególności rosyjskiej, ta­
ką miłą legendę.

Niegdyś, dawno jratż temu. żył w 
ipieczarze gór Ałtajskich bardzo po­
bożny ipustelnilk, który, jaik wszyscy 
mnisi buddyjscy i inni, ślubował żyć 
w celibacie. Pewnego dnia lama za­
chorował i przez długi czas, trawio­
ny gorączką, leżał na swyim barłogu. 
Zdarzyło się, że córka wodza przy­
była w te olkolice, by paść bydło. 
Zauważyła grotę łamy i nie szczędząc 
trudu, starała się rakżye mtt w cier­
pieniu, potem zaś udała się na wy­
szukanie tp-oeiłłku, Wyzdrowiawszy, 
święty człowiek, zapominając o 
sweon pobożnem zobowiązaniu, po­
prosił ją o rękę i zaślubił.

Rozgniewany takiem świętokradz­

nął i dziwnym trafem znalazł się w są- 
dlzie w Poznaniu, gdlzie bez wiedzy ro­
dziny i wogóde osób, kórym były wyzna­
czone legaty dokument ten unieważnio­
no. Nie koniec jednak na tem. Za drob­
ne sumy pieniężne odkupywano preten­
sje poszczególnych prawnych spadko­
bierców, którzy, nie znając treści' testa­
mentu, zrzekali się swych praw. Osta­
tecznie członkowie rodziny dowiedzieli 
się, że padli ofiarą wyrafinowanego pod 
stępu. Porozumieli się więc między sobą 
i przekazali eprąwę czterem wybitnym 
adwokatom warszawskim, którzy po nit­
ce do klęlbka doszli do wszystkich ta­
jemnic i dożyli skargę do sądu okręgo­
wego w Warszawie.

twem chan, jego władca, rozkazał 
żołnierzom, by schwytali go. Lama 
natchniony, w siposób widzialny, 
przez Buddę, wyrwał kilka trzcin 
zasadził koło swego namiotu i począł 
się modlić, wkrótce główki trzcin 
przybrały zarys hełmów, a łodygi 
opancerzonych ciał, wreszcie rośliny 
zamieniły się w dizieltnych wojowni­
ków. Wywiązała się wielka bitwa 
między nimi i żołnierzami chana i ci 
osiratni zostali -pobici. Drugą i trzecią 
armję nie lepszyjsipotlkał los. Spokoj­
ny o życie swej małżonki, lama 
wzniósł się w niebo wraz z dymem 
z komina, zostawiając żonie swej rzą 
dy nad Ludem, zrodzonym z trzciny. 
Lud ten był protoplastą! udu rutsikie- 
go o białej skórze i włosach jasnych, 
jaik trzcina...

SCIEKAWE
PIELGRZYMKI DO LOURDES.

Na dzień 17 bjn. kanonizacji błog. Jlprąa 
detty do Lourdes przybyto OX).(X>o pśrtgrzy- 
mów z Francji i rożnych krajów. Takiej ilo­
ści pielgrzymów dawno w Lourdes nie byk
DOM NAPOLEONA NA WYSPIE 

ŚW. HELENY.
Ministerstwo Spraw Zagranicznych Fran­

cji zezwoliło „Towarzystwu Przyjaciół św 
Heleny** dokonać resteiu racji dfflnu, w któ- 
rym żył i umarł Napoleon I. Liczne pokoje 
Bcnaipartego restaurowano jeszcze za cza­
sów Napoleona III, jednak sąsiednie pmnie- 
szczenia, w których zamieszki-wal i generało­
wie, dzielący z cesarzem wygnanie, pozosta, 
ły dotąd nietknięte. Z biegłem czasu zna­
lazły się one w stanie opłakanym. Obecnie 
restauracja obejmie pokoje generałów. Po 
całkowitym remoncie, dom Naowieaną za­
mieniony zostanie na anuzeurn.

ZMARŁ SOBOWTÓR 
PAGANINIEGO.

Na Maderze zmarł niedawn-o sobowtór Pa­
ganiniego, sławnego skrzypka włoskiego. 
Nazywał się Walter Reljęr. Skrzypek ber 
talentu -— Walter Heller —- we wszystkiem 
■naśladował Paganiniego, ubierając się jak 
znakomity artysta i kopjiując jego ruchy. 
Jednak talentu podrobić nie można. To też 
publiczność nie zwracając uwagi ua wszyst­
kie podobieństwa, wyig-wizdyw-ał-a Waltera 
Rellera na jego koncertach. Cieąpiąc nad 
tem mocno, s.ibowtór Paganjiniiego wyjechał 
na wyispę Maderę, -tam peł-snaa-ł ąw-oje skrzyp 
ce na kawałki i włożył je w szkat-uł.kę. któ­
rą znaleziono po śmierci w jego pościeli.

ZBIOROWY ŚLUB.
W Charbinie w najbliższym ezasi-e odbę­

dzie się zbiorowy ślub KXX> dziewcząt japoń- 
ikich z japończykami, zamieszkały mi w Man- 

diżurji. 0 zamążpójścję jpę-ste-ral się rząd ja­
poński, a przyszli małżonkowie «epezn®li się 
na podstawie fotografii wzajemnie przela­
nych.

PTAKI.
Najmądrzej szemf ptakami są papugi, nenj- 

głupszemi — słowiki. Inteligencja .ich jest 
tak minimalna, że dają się z łatwością łapać 
po kilka .razy w te same s-idła.
REKORD NIEŚLUBNYCH DłZIECI.
Rekord nieślubnych dzieci zdobyło Cz 

ohosłowącji jprzedimieócie Karitshaidiu, Fi­
schera, co czwarte nowonarodzone dziecko 
(38.13%) jest nieślubne. Za Fischern idzie 
zkojei Dux, gdzie na KM) narodzin przypada 
27.71% na nieślubne. Charakterystyczny iast 
fakt, iż na 20 miast w Czechosłowacj.i. gdzie 
zanotowano nienormalaie wysoką cyfrę na­
rodzin dzieci nieślubnych, 12 miast posiada 
większość ludności na-re-dowości ntemieeftiej, 
3 —- większość c»e ką, 4 — słowacką. 2 — 
rusińaką. Najmniejszą cyfrę narodzin dzieci 
nieślubnych wykazuje Zim, gdzie na KM) na­
rodzin przypada 5.45% na nieślubne.

SKARB NA WYSPIE KOKOS.
Na wyspie wulkanicznej Kokos został w 

sw-oim czasie, w 1884 -r. przewieziony z Peru 
■karb 12 miljonów f. szrt. W zlocie. Suma 

ta została uzyskana przez kościoły prrnwiań 
■kie ze sprzedaży kosztowności, jakie ko­
ścioły posiadały i w obawie przed grabieżą 
w czasie rozruchów w Peru spieniężyły. Pie 
niądze te miałybyć wywiezione do Anglji, 
ale załoga zbuntowała -tę i -umieściła skarb 
na wyspie Kokos. Zbuntowani -marynarze wy 
ginęli r skarb na wyspie pozostał rpo dziś 
dzień. Obecnie z Lcnrlynu wyruszają dwie 
ekspedycje w .ce-łu odnalezienia tego skar­
bu.

CLAUDE AVELTNE

Podwójna śmierć Fryderyka Kelol
Z upoważnieniem autora przełożył 

Stefan Skarżyński.

24) —
W mózgu już miałem tyłiko jedną myśl: pnze- 

prowadizić śledztwo w Pr&iekttfrze, znaleźć czło­
wieka, który toysłał teih list. Taki adres mógł na- 
pisać tylko Triinquót, sekretarz Bęlot‘a. Ale ozy 
Triiinquot był w jego gąbiinecie wczoraj wieczorem? 
I jakim śposolretm mógł on przerkięwziąć podob­
ny krok bóz porozumienia się z srżćfem?

— Czy może mi pan oddać list, doktorze?
— Oczywiście — odipowiedział Dell/uc.
— Dziękuję- pointu. Nie mam odwagi prosić pa­

na o uspokojenie pami Deguise. Fryderyk Balot...
— Jaikto! — zawołał Dr. Delluc. — Czyż on 

-nie umairł? r— Jaikgdyby słaby uśmiech rozjaśnił 
lę ponurą i nie stworzoiną do uśmiechu tw-anz. — 
Uisit ten wydawał mi się niestety tak jasny...

Opowiiedizróałem im, w jakim stanie znajduje 
®ię Balot. Doktór Delluc zasępił się na nowo. Po­
żegnałem ich.

— Pan wraca do Prefektury, inspektorce? — 
spytał Passeriaux. — W takim razie pojadę z pa­
nem.

Profesor mieszkali niedaleko Prefektury. W cza­
sie jazdy wypytywał mnie o panią Deguiise i o do­
ktora Deliluc. którego widizial po raz nierwisizy 

w życiu. Wyjaśniłem mu, że painią Degu-ise znam 
bardzo mało, a doktora wcale. Profesor nie sl-ucliaił 
jednak mojej odipowiiedzi: interesował się zawsze 
tylko sobą. Zaczął mi -opowiadać o kongresie, w któ­
rym właśnie brał udiział. Naśladował ruchy roz­
maitych kolegów, wydirwiwał ich i wychwalał sie­
bie. Ntie przestawał mówić ani na chwilę. W dwu 
czy trzech krótkich momentach mimowolnej przer­
wy, raz jeszcze powstało w mytn mózgu pytanie: 
„Kto wysłał ten list?"

Nie wysłał go nikt od nas! Szef, gdy mu list 
pokazałem, był zdumiony. Nie widizii-ał nigdy tego 
Eisma — a pnzecież znał charakter pisma wszyst- 

ich urzędników. Zawezwał starego Trinqudt.
—■ Ten blankiet pochodzi z prywatnego gabi­

netu pana Belot, lnb też od pana. Jak pan to wy­
tłumaczy?

Tninquot poprawił na nosie okulary. Ostre ry­
sy twarzy, łysina i alpagowa marynairka nadawa­
ła mu wygląd miernego, skrupulatnego urzędinii- 
czymy; w nzeczywiietości na Qtiai des Orfewes nie 
było lepozego odeń sędiziego śledczego. Zajmował 
to stanów’isiko od trzydziestu lat: jako sekretarz 
dyrektora Brygady Specjalnej.- przetrwał dwu po­
przedników Reginandh, samego Regnarda i Belot‘a. 
Powiadał metody niezaiwocline na doprowadzenie 
przeistępców do przyzmainiiia się do winy. W swoińi 
czasie kampanja prasowa usiłowała dowieść, że 
metody te nie mają nic wspólnego z elementannym 
humanit-aryzmełii. i że Tni>nquot torturuje więź­
niów, znajdujących się pod ślediztwem. Mogę pana 
zapewnić, że ieżeli chodizi o niego, były to oszczer­

stwa. Ani szef, ani Bełot nie znieśliby współpra­
cownika, używającego siły. Co do mnie, nie lu-1 ni­
lem Tranquot‘a, który był suchy i szorstki, a.le cie­
szył on się zaufaniem dwu ludzi, których nade- 
wszystko ceniłem.

— Nic z tego nie rozumiem — panie dyrekto­
rze — rzeki wreszcie Trinquot. — Koperta i papier 
pochodzą od nas rzeczyw iście. Ale pan wie, że nikt 
nie może pnzejść niepowtirtzeżouy ani do jednego, 
ani do drugiego gabinetu. Więźniów ja sam mam 
na oku, a inepektonzy, którzy ich przeprowadzają, 
także nie mają zwyczaju zasypiać. Muśiał więc 
ten papier wykraść ktoś z naszych.

Spojrzał ma mnie takim wiznokiem, iiż widzia­
łem, że gotów jest rzucić podejrzenie na każdego.

I— I ma pan na myśli mińWówncie... — spyta­
łem go, jakdyby prowokując.

Twinąuot nie odipowfediział wprost.
— Niech pan im każę się to stawić wtonst- 

kim, panie dyrektorze, u ja znajdę winnego.
Oczy jego błyszCżały.
— To dość, dziękuję — oświadczył szef.
Trinquót wyszedł. Regirard zaikirył twtr.rz dło­

nią.
— Tnzehn przyjąć, to złoczyńca przebrany za 

Be-lota przynajmniej raz zakradł się do tego' do­
mu i zabrał wszystko, co mogło mu się przydać.

rtzet wzruszył ramionami.
I wysłał ten list po własnej śmierci? Prze­

sadzasz.
. W takim razie T)riinqUot ma rację; musi ist- 

niec jakrś wsjrólniik.
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W mieście W i.scen.s in (Stany Zjediniciezone)
pewien muzzyn chcąc popełnić samobójstwo 
zażył jakiejś (inicitzny. Lekarze uratowali go 
od śmierci, ate murzyn stracili swą dawną 
barwę i... zbMaił. Lekarze są ciekawi, jakiego 

rodzaju była, to trucizna.

NAJUPORCZywsze
BÓLE GŁOWY

USUWA

KOWALSKIMI

MODELE BIEŻĄCEJ MODY
Ta śliczna i bardzo wdzię­

czna suikienlka zrobiona z cre- 
pe de tclhine, (koloru błękitno- 
zielonego, nadaje się dla syl­
wetek pań wyższym. A' (kie­
dy piięlkna pani włoży do niej 
dlwży (kaipetusz, noibiący „do 
twarzy14 ze słomki, opasany 
alki&anniitfką w ciemniejszymi, 
niiż snknia, (kolorze, (kreacja 
wygliajdać będzie jalk sprowa­
dzona wprost z Paryża.

Trzeba tylko, oczywiście, 
iby wykonanie sulkni, według 
•.ałączonego wzoru podjęła się 
dobra krawcowa, których 
zresztą niebrak w żadnem 
mieście. ; ., t

Ostatni model paryski. 
Składa się ta suknia z dwóch 
części, zielonej i różowej; 
mała kamizelka z buf iastemi 
rękawami o wdzięcznym kro- 
jn uzupełnia ten strój, może 
nieco kokieteryjnie, ale bar­
dzo twarzowy, zwłaszcza dla 
blondynek.

Model ostatni, zrobiony jewt zdźer-l twarzowy, bardzo młodzieńczy, 
sey granatowej, ubrany ma ter jąłem zwłaszcza dla pań niebardzo szczu- 
w prążki biało-błękitnym. Ogromnieupłych.

tćf. arr.

POSADY 
i PRACE

POSZUKUJE SIĘ 
BUFETOWEJ 

względnie wspólniczki 
do nowootworzonego 

interesu, kawiarni. Wy 
magana kaucja zło­
tych 1000. Wiadomość 

Bę/lzin, Sączewsikiego 
12, m. 17, ILI p. godz. 
3—4. " ' ■

LOKALE

KINO

dawniej
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

DZIŚ Program pełen dowcipu i humoru

C.iK. Trzeci Szwadron
NAD PROGRAM! NAD PROGRAM!

„Wesoła Noc“

NIEBYWAŁA OKAZJA 
Pokój slotowy, solid­
nej roboty, fonnier o- 
rzech (kaukaski. Zaraz 
do sprzedania Sosno­
wiec, ul. Wielka L. 25 
im. 2 4764

MIESZKANIE
do wynajęcia pokój z 
kuchnią ud. Riudlna 56 
Wiadomość U piętro 
mieszkania 10. 4765

POKÓJ 
umeblowany b. ładny 
Bema 4, m. 7 — tel. 
8-91. Przystanek Że­
romskiego. 4759

ZGUBIONE 
DOKUMENTY
3 grosze za 1 wyraz

UZDROWISKA
KRYNICA 

jnensjcinat „Stanisła­
wa" pięknie położony 
pod lasem, polana do 
leżakowania, pokoje* 
utrzymanie od. 6.50— 
bez 2.50. Kuchnia jar­
ska, 4752

CZORSZTYN 
najpiękniejszy najmo­
dniejszy zakątek Pod­
liła, Pieniny, Park Na­
rodowy, Trzy korony, 
Dunajec, łódki. Zamó­
wienia przyjmuje pen 
ryonat „Kurpietówka'’. 

4449

ZAKOPANE 
„Częstochówika" pełny 
komfort, woda ciepła 
Ż zimna w pokojach, 
wyborowa kuchnia. — 
Ceny bardzo przystęp­
ne! Centrum Zakopane 
go, ul. Zamojskiego— 
Parcele urzędnicze.) 

4419

„WILLA HELA11 
w Korbielowie pod Pil 
skiem poczta Jeleśnia, 
poleca pokoje z utrzy­
maniem. Kuchnia war 
szawska, ceny niskie.

4365
MUSZYNA

Pensjonat „Hanka“ — 
wśród ogrodów. Sło­
neczne pokoje balko­
nowe. Kuchnia wybo­
rowa. Poprad. Obszer­
na plaża. Tanio. 4303

MUSZYNA 
willa „Irys”, pięknie 
położona, blisko Po­
pradu i dworca, pole­
ca dlla rodzin 3—5 o- 
sobowe duże słoneczne 
pokoje z utrzymaniem. 
Ceny umiarkowane.

4319
WISŁA 

willa „Smrekowa" ko­
ło skoczni poleca po­
koje z utrzymaniem 
lub bez. 4705

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Dziś tylko 1 seans! — Podwójny program!

! „ZOŁTOLICY KAPITAN"
Sensacyjny dramat niewinnie posądzanego człowieka.

W roli gł.: „Inkiazyniew” niezapomniany bohater filmu „Burza nad Azją” 

u „KRÓL PARYŻA" ■■■■■g 
z Iwanem Petrowiczem, Mary Glory i Gabrielem Gabrio. — 
W filmie tym odśpiewa primadomna Opery Warszawskiej 
HELENA LIPOWSKA 2 piosenki nolskie.=........

Dziś 1 dni następne

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubiła 
Gertruda Sędizielesiów 
■na._____________ 4761
LEJZOR ROŻENBEJłG 
unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. 
Sosnowiec. 4760

ROŻNE

PROSZEK
Z.KOGUTKIEM
riiHiaaaaiaaATajKł;

USUWA NAJUPORCZYWSZY

GŁOWY
MIGRENĘ, NEWRALGJĘ

BÓLE ZĘBÓW,
GRYPĘ; PRZEZIĘBIENIA 
BÓLEiARTRETYCZNE,

STAWOWE, KOSTNE . T P'

PRÓSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI
TABLETEK

Żądajcie oryginalnych proszków

z,KOGUTKIEM"

KINO 
„tum” 

Sosnowiec, 
Dęblińska 4 

tel. 10-95.

GARY COOPER TALLULA BANKHEAD i CHARLES 
LANGHTON w potężnym dramacie namiętności pt.

„SZATAN ZAZDROŚCI”
Nadprogram: DODATKI DŹWIĘKOWE

Ceny miejsc od 25 groszy.

MISTRZOWSKI SKOK.
Podczas ostatniej lomdyńlsikilej „psiej irowiji" popisywał siię pewien bulłldog, wywołując 

'/uchwyt wśród bardzo licznych w Anglji amatorów psów rasowych.

ADA 
wyborowe mydła do 
twardej wody, po fa­
brycznej cenie w 
Składzie Fabrycznym 

„ADA” 
Sosnowiec, Modrze­
jewska 30, Hale Roz­
woju. 4766

LECZNICA 
chorób wenerycznych 
i skórnych.’ Sosnowiec 
Sienkiewicza 17 a. — 
Wizyta 5 zł. 4656

Tartak
w Sosnowcu, Dziewi­
cza 18, tel. 1-15 poleca 
drzewo budowlane i 
stolarskie. 4651

ZNICZ 
Farbiarnia i Pralnia 
Chemiczna — Sosno­
wiec, Kołłątaja 3 wy­
konuje zamówienia do 
brze, szybko i tanio.

4634

RAKIETY TENISOWE!!!
Nowe naciągi, panto 
fle, piłki, oraz wstzel 
kie artykuły sportowe 
poleca najkoirzystnie 
Składnica Sportowa - 
„OLIMPJADA" Sosno 
wiec, Piłsudskiego 24 
(obok tunelu)). 4564

OFICEROWIE 
REZERWY! 

Mundury, czapki, pa­
sy! dystynkoje najta­
niej: Ł. Censor, Kra­
ków, ul. Szewska 18.— 
Cenniki bezpłatnie. 

4419

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 3 gr. za wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska, 
r Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 73. Dąbrowa, ul. Krótka tt. Tel. 202. — Zawiercie. 5-go Maja 27.

NAJPOPULARNIEJ­
SZA W ZAGŁĘBIU 

RESTAURACJA 
pod firmą „Gastrono- 
imja”, Sosnowiec, ul. 
Krzywa Nr. 1 rozpo­
czyna z dniem dzisiej­
szym wydawać gorące 
zakąski po cenach 40 
groszy za jedną por­
cję. Obiady z trzech 
dań zł. 1.20. Polecając 
się łaskawej pamięci 
Szanownej Kliijenteli 
pozositaje Mistrz sztu- 
kikulliitnannaj — Ry­
szard Sżczerek. 4427

WAŻNE DLA PAN 
NA LATO!!!

Kapelusze plażowe pic 
cienne, kierpce zako­
piańskie w wielkim 
w y borze poleca

Magazyn Mód 
„WIKTORJA“

Sosnowiec, 3-go Maja 
Nr. !23. Wykonujemy 
wszelkie roboty z po­

wierzonych matecja- 
tow. Ceny niskie!4.,

WAPNO 
budowlane, grube, wy 
sokpprocentowe pole­
ca: Wapienniki „B-ry- 
nica“, Czeladź, ul. Mi- 
łowicka, telefon 20. 

476"
NOWA WILLA. 

10 pokoi, 3600 m. kw. 
oignoidiu ładnie ogrodzo 
nego, w Bystirje 10 mi­
nut od stacji, cena zł. 
16.500— wpłata potrze 
bna 6.500 — reszta na 
6°/o Realność oboik Biel 
ska 5 morgów pola o- 
bok wody i lasu, zabu 
dówania nowe, cena 
zł. 12.000 — wpłata
7.000 zl., reszta na 3°/o. 
Wielki wybór domów 
dochodowych, gospo­
darstw, parcel, domów 
jednorodzinnych, od 
zł. 5000 — w górę, w 
Bielsku i okolicy po­
leca biuro kupna 1 
sprzedaży. K. Łu-kasz- 
kiewicza w Bielsku — 
Wzgórze 19-11 p. (Ka­
sa Oszczędności). 4756

MAGISTRAT 
miasta Sosnowca po­

wierzy zorganizowanie 
prowadzenie i eksplo­
atację centralnego tar 
giu jarzynowego, oso­
bie lub firmie posia­
dającej odpowiedni 
plac w śródimieściiu- 
Szczęgółowy-ch infor­
macji udziela Urząd 

Zdrowia w Magistracie 
<rn. Sosnowca, ul. War­
szawska 6, IT piętro, 
gdzie należy również 
składać oferty do dnia 
28 lipca r. b. włącznie- 

4760

PP. Oficerowie rezBiwy!
Mundury i czapki woj 
sikowe. Wykonuje zna 
na w (pułkach Śląskiej 
Dywizji Piechoty Pra­
cownia Ubiorów Woj­

skowych. Leon Flak 
Będizin, Dojazdowa 7.

4755

WŁ0S0W
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My­
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład, Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. JC’

POTiHIEMIŁAnJfOKl

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyr»JÓ» w katdem ko.atują, 

30 drobnych ogł. 16.00 zl. 
20 drobnych ogł. 13.00 zl. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
________--- ---------------------------------------------------------------- ---------- ----- wyraz dodatkowy dopłaca aia 5 ®r
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